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Odejście wodza.
(Od wł. korespondenta ,,Dz. Bydg.")

Rzym, w listopadzie
Pogłoski o dymisji gen. Bono poja

wiały się uporczywie w ostatnich tygo
dniach. ,,Ze źródeł miarodajnych" o-

trzymywaliśmy jednak najbardziej sta
nowcze i energiczne zaprzeczenia.

— Od pewnego czasu — pisała pra
sa — kursują po stolicy rozmaite sen
sacyjne plotki o mających jakoby nastą
pić zmianach w dowództwie armji, wal
czącej na froncie abisyńskim. Mewi się
o dymisji gen. de Rono. Czyż trzeba do
dawać, że pogłoski o ustąpieniu dowód
cy, cieszącego się pe!nem zaufaniem

Mussoliniego, kolosalną popularnością
w kraju i synowskiem przywiązaniem
żołnierzy — są pozbawione jakichkol
wiek podstaw?

Nie trzeba było niczego dodawać, Od
kilku dni marszałek Badoglio jest w

drodze do Erytrei, a de Bono otrzymał
rozkaz powrotu do Włoch. Decyzja ra
dy wojennej pozbawia go nietyłko do
wództwa, ale nawet odwołuje z terenu

operacyjnego. Przyczyny, dla których
Mussolini zdecydował się na podpisanie
tak doniosłego rozkazu — muszą być
bardzo poważne.

Te same dzienniki, które jeszcze ty
dzień temu ,,zaprzeczyły wszystkim po
głoskom", twierdzą, iż ,,generał de Bono

spełnił swoje zadanie" i dlatego II Duce

powierzył mu ,,inne, bardzo wysokie
stanowisko w kraju". Nikt w Paryżu
nie zamierzał pozbawić Joffrela naczel
nego dowództwa po zwycięskiej bitwie
nad Marną w 1914 r. Natomiast w od

stawkę poszedł niemiecki generalisi
mus Moltke. Joffre ustąpił dopiero w

1917 r., kiedy operacje wojsk francu
skich nad Sommą okazały się mniej
szczęśliwe.

Generał de Bono jest nietyłko wybit
nym oficerem. Odegra} on pierwszo
rzędną rolę polityczną w okresie po
wstania faszyzmu. Był organizatorem
i projektodawcą milicji faszystowskiej.
Był twórcą piana marsza na Rzym w

,1922 r. Był wreszcie członkiem kwa-
drumviratu i najbliższym powierni
kiem wodza.

Co jest jednak najciekawsze, to fakt,
że generał de Bono (któremu na pocie
szenie dano rangę marszałka), był fana

tycznym zwolennikiem wojny z Abisy-
nją i na posiedzeniu wielkiej rady wal
czy} nawet z cieniem opozycji tych przy
wódców faszyzmu, którzy mieli zastrze

żenią co do zbyt optymistycznych prze

widywań najszybszego zakończenia

kampanji.
— Mamy druzgoczącą przewagę tech

niczną — mówi} na historycznem posie
dzeniu w pałacu weneckim - i o jakich
kolwiek szansach oporu wojsk negusa
niema mowy. Należy iść wypróbowaną
drogą i stwarzać fakty dokonane. Jak
w czasie marszu na Rzym, jak podczas
wyprawy d;Annunzia na Fiumę. Nale
ży zaskoczyć energiczną decyzją Ligę i

Europę. W ten sposób umocnimy zrę
by faszyzmu i nasze mocarstwowe sta
nowisko w Afryce.

Przeciwko takiemu stawianiu kwe
stji miał pewne zastrzeżenia gen. Bado
glio, dzisiaj marszałek i naczelny wódz

armji afrykańskiej...
Jakie przyczyny spowodowały dymi

sję generała, który by} duszą całej wy
prawy i któremu w 90% mamy do za
wdzięczenia wojnę? W 1914 r. komuni
katy austrjackie, podające wiadomość o

niełasce jednego lub drugiego feldmar
szałka mówiły o ,,siłnem przemęczeniu
umysłowem". Znaczyło to, że Dank! lub

inny Auffenberg nie dorośli do swego
zadania Tu jednak wchodzą w grę in
ne czynniki. General de Bono był nie
wątpliwie zdolnym sztabowcem i peł

nym energji wodzem. Zawiódł pokła
dane nadzieje, gdyż przeliczył się w oce
nie technicznej przewagi własnych
wojsk i nie doceni} wartości przeciwni
ka. Był przekonany, że pierwsza bitwa
w której weźmie udział cała flota po
wietrzna, a atakujące pułki będą szły

pod ochroną tanków — rozstrzygnie
kampanję. Całe Włochy podzielały o-

pinję dowódcy armji -- i na rychłe za
kończenie wojny liczyły zarówpo koła

gospodarcze, jak i polityczne. Tymcza
sem przewidywania zawiodły. Wojska
negusa systematycznie unikały otwarć

Włosi narzekaj(!
na łakłgk^ abisońskd

i obiecują ofefiwiie po
Rzym, 27. 11 . (PAT.) ,,Gazetta del Po-

, poło" ,w artykule poświęconym party
zantce abisyńskiej, pisze, że taktyka sto
sowana przez Abisyńczyków na fron
cie północnym zdaje się być inspirowa
na przez czynniki zagraniczne.

Dotychczas Abisyńczycy przyzwycza
jeni byli do walczenia i poruszania się
wiełkiemi masami. Natomiast akcja
pojedyńcza całemi grupami, charaktery
zująca taktykę wojsk europejskich, by
ła Abisyńczykom nieznana. Dziś jed
nak partyzantka jest w pełnym rozwo
ju na całym froncie tigryjskim i zmusza

trzy korpusy włoskie do przedsiębrania
akcji oczyszczającej teren, zanim roz
poczęte zostaną działania na większą
skalę.

O charakterze i szerokim zasięgu ak
cji partyzanckiej świadczy potyczka, ja
ka miała miejsce pod wsią Enda Mica-

el, która odległa jest zaledwie od 20 km

na południowy wschód od Adui, na

drodze karawanowej, wiodącej z Adui
do Makalle. Obecnie jednak oddziały
gen. Maravigna połączyły się już z od
działami erytrejskiemi korpusu tubyl
czego i po zajęciu Nadiru mogą posu
wać się z północy na południe, dokonu
jąc akcję oczyszczania terenu.

Dalej ,,Gazetta del Popoło" informu
je, że oddziały ras Sejum rozproszone w

Temb,ienie, umieją ukrywać się przed
samolotami i szybkiem przenoszeniem
się z miejsca na miejsce utrudniają
akcję wojsk włoskich.

Cały trójkąt Tembien o podstawie
długości około 100 km, a wierzchołku,
znajdującym się nieco na południe od

Adui, nie został dotychczas spenetrowa
ny i oczyszczony przez Włochów. Tę
samą taktykę partyzancką uprawia na

lewem skrzydle dedżjak Kassa Sebhat

sprawca zasadzki pod Azbi. Taktyka ta

tłumaczy powody zatrzymania się wojsk
włoskich na północy.

W rezultacie odnosi się wrażeńie —

konkluduje ,,Gazetta del Popoło", że

również siły abisyńskie skoncentrowane

pod Amba Alagi nie zamierzają przyj
mować walnej bitwy, ale pragną tylko
opóźniać posuwanie się wojsk włoskich.

w obliczu grożącej duwnisfl.
Paryż, 27. 11. (PAT.) Wczorajszy dzień

polityczny wypełniły następujące fakt/:

posiedzenie rady ministrów, obrady gru
py parlamentarnej socjalistów SFIO oraz

obrady parlamentarnej partji radykal
nej.

Największa uwaga zwrócona była na

obrady rządu, które trwały od godz. 10
rano do 13 pod przewodnictwem prezy
denta republiki. Obrady te poświęcone
były przedewszystkiem sytuacji finan
sowej w przeddzień zwołania parlamen
tu, ustosunkowaniu się rządu do naj
bardziej drażliwych zagadnień polityki

wewnętrznej, sprawie lig patriotycznych
oraz taktyki w czasie obrad parlamen
tu.

O ile chodzi o sprawę ,,lig", rząd po
stanowił zaakceptować niektóre punkty
zawarte we wniosku deputowanego ra
dykalnego Chauvin. Wniosek ten znaj
duje się już na porządku dziennym ob
rad parlamentu. Przewiduje on wyda
nie rozporządzenia, mocą którego pre
fekci będą mogli wydawać zakazy ze
brań zarówno publicznych, jak i prywat
nych, grożących naruszeniem spokoju
publicznego.

Na wniosek premjerą Lavala rada
ministrów postanowiła zażądać od par
lamentu w pierwszym rzędzie wypo
wiedzenia się co do polityki finansowej
rządu. Rada wyszła z założenia, że rząd,
któremu przewodniczy premjer Laval,
został powołany do obrony franka i w

tym celu otrzymał odpowiednie środki

działania, które umożliwią mu przepro-_
wadzenie szeregu reform, niezbędnych
do uzdrowienia finansów. Dopiero po

wypowiedzeniu się na temat polityki
budżetowej rząd gotów jest przystąpić
do dyskusji nad sprawą lig patriotycz
nych, biorąc za punkt wyjścia raport
dep. Chauvin.

Ekspose Lavala na temat polityki za
granicznej było szczególnie-krótkie ze

względu na zagadnienia polityki we
wnętrznej, którym głównie były poświę
cone. Należy przypomnieć, że w wyni
ku obrad ostatniego kongresu radyka
łów, postanowiono domagać się dysku
sji na plenum izby nad wnioskiem dep.
Chauvina w sprawie lig. Rada mini
strów w sposób widoczny nawiązała
do powyższej uchwały kongresu rady
kałów.

”

j
Strajk w zagłębiu węglowem.

Katowice, 27. 11. (Tel. wł.) Sytuacja
strajkowa na Śląsku i w zagłębiu dą-
browskiem w ciągu dnia wczorajszego
nie uległa poważniejszej zmianie. Zwięk
szyła się nieco liczba strajkujących gór
ników, zmalała natomiast liczba hutni
ków, którzy przyłączyli się do strajku.
Przeciętnie uczestniczy w straj(ku 50%

ogólnej liczby zatrudnionych.
Postawa strajkujących jest bardzo

spokojna. Nigdzie do zakłócenia spoko
ju publicznego nie doszło.

Syzyfowo praca,

— Czy też rządowi uda się przepompować choć część nadmiernych zysków karteli do
skarbu?
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tej bitwy. Abisyńczycy cofali się, zo
stawiając za sobą próżnię. Na terenie

zajętym przez wojska włoskie uprawia
no partyzantkę, opóźniającą ruchy ar
mji. Rezultat; bardzo powolne operacje
włoskich oddziałów frontowych.

Na dobro gen. de Bono zapisać nale
ży, że zorjentował się natychmiast w sy
tuacji i nie popełnił fatalnych błędów
swoich poprzedników z czasu pierwszej
wojny abisyńskiej w 1896. Nie rzucił

swych sił na szalę ,,rozstrzygającej bi
twy", nie ścigał forsown.emi marszami

przeciwnika. Szedł ostrożnie, zachowu
jąc łączność z bazą operacyjną i nie po
zwalając odciąć się od rezerw. Budo
wa} nadzwyczaj kosztowne drogi i co 28
km betonowe forty. Ale tak prowadzo
ną Wojna trwać mogła i dwa lata. Na
tomiast. w Rzymie powody zarówno go
spodarcze jak i polityczne skłaniają
Muss.oliniego do jak najszybszego wyj
ścia z nadzwyczaj ciężkiej sytuacji. Ak

cję militarną w środkowo-wschodniej
Afryce należy koniecznie przyśpieszyć.
Zadania tego podjął się marszałek Ba
doglio.

Trudno przewidzieć tajemnicę pla
nów nowego sztabu walczącej armji.
Jednakowoż koła wojskowe odnoszą się
z wielką rezerwą do wiadomości, poda
wanych w prasie zagranicznej, a przewi
dujących ,,manewr w wielkim stylu".
Marszałek Badoglio, mający za sobą ca
łą kampanję libijską — zna trudności

wojny kolonjalnej i z pewnością nie

będzie szukał ,,rozstrzygnięcia za wszel
ką cenę". Prawdopodobnie dowództwo
włoskie będzie się starało o robienie
dalekich wypadów, któreby pozwoliły
obsadzać najważniejsze punkty strate
giczne, przedewszystkiem oazy górskie,
obfitujące w źródła, aby w ten sposób
zmusić nieprzyjaciela do kontrofenzy
wy. Doskonałe wyekwipowanie tech
niczne dawałoby Włochom przewagę i

szanse zadania słabo uzbrojonym Abi-

syńczykom poważnych strat. Nowa tak
tyka przedstawiałaby się w ogólnym
skrócie następująco:

Daleki wypad małego oddziału (naj
wyżej bataljonu), zaopatrzonego w ba-

terje karabinów maszynowych, samolo
ty myśliwskie,, tanki górskie i lekką, ar
,ty terj_ę . . Okopanie ,się w zajętych pozy
cjach. Prowokowanie kontrataku nie
przyjaciela, pozbawionego dostępu do

ważnych szlaków komunikacyjnych łub

,źródeł wody.
W taki sposób wojska włoskie zdo

bywał.y Libję, a Francuzi Saharę.
Plan ten nasuwa jednakowoż poważ

ne trudności. Polegają one na fatal
nych warunkach terenowych i klima
tycznych. Co innego jest obsadzenie

punktów węzłowych na płaszczyźnie, a

. co innego na wysokości 4000 metrów.
Żołnierz włoski, znoszący z trudem

marsze podczas 50-stopniowego upału,
do akcji partyzanckiej w Abir,ziji mało

się nadaje. Jest objawem bardzo cha
rakterystycznym, że zarówno Aduę jak
i Makale zajmowały kolorowe oddziały
askarysów, którym dowództwo włoskie

zawdzięcza wszystkie dotychczasowe
sukcesy. Ale według relacyj korespon
dentów wojennych (np. sprawozdawcy
,,Tempsa" p. Gentison) oddziały askary-

. sów nie posiadają zalet, dających prze
wagę Europejczykom. Pułki kolonjalne
nie przyswoiły sobie wszystkich zdoby
czy technicznych, nie potrafią mane
wrować, a dyscyplina, szczególnie w

marszu — nie istnieje.
Oddziały askarysów - pisze wspom

niany p. Gentizon — robią wrażenie nie
sfornych gromad i mało co różnią się
od luźnych band Abisyńczyków.

Przenoszenie całego ciężaru wojny
na te pułki — może być ryzykowne, nie

mówiąc już o tem, że może być niebez
pieczne. Rola nowego dowódcy sil wło
skich, marsz. Badoglio, jest nietylko w

najwyższym stopniu odpowiedzialna.
Jest ona również niesłychanie trudna.

M. A. Comba.

Utworzenie rządu komunistycznego
w Brazylii.

Rio de Janeiro, 27. 11 . (PAT) Komunikat
oficjalny głosi, że w Rio G’and del Norte u-

iworzony został rząd komunistyczny, na któ
rego czele stanęło trzech podoficerów i 1
muzykant. Komuniści usiłowali rozszerzyć
swe wpływy wgłąb stanu, lecz napotkali na

silny opór. Komunikat podkreśla, że żaden
oficer nie przyłączył się do rewolty.

Wobec stłumienia powstania w Pernam
buco sterowiec ,,H. ,’Zeppelin" będzie mógł

Fostępowanie dowodowe w procesie o zaiińjslwa min. PieracKieao.

Obrońcy iqłaszajq

desnfinstracy§^ wmBiłska.
Oskarżeni Pidhajny, Maiuca i Kaczmarski podobno odwołali swoje zeznania złożone w śledztwie!

tebeii fesgi rolg i 5 tiini soliotfąi w lioicioiRocSi

Więzień z Berezy Kartuskiej chce potwierdzić, że Baran nie opuszczał Lwowa.

(Oet n!asnesjo sprawozdawcy ,,Diienniha BSydyoskSeyo66).
Warszawa, 27. 11.

Właściwie proces morderców śp. mi
nistra zaczął się w pełni dopiero w dniu

wczorajszym. Do,tąd bowiem sąd po
przestawał na odczytywaniu zeznań,
złożonych w śledztwie, gdyż oskarżeni
za wyjątkiem Myhala, nie chcieli zezna
wać po polsku.

Oskarżeni zjawili się na sali sądowej
w pełnym komplecie, gdy poprzednio
wprowadzano ich pojedynczo. Radość

więc zapanowała na ławie oskarżonych,
radość podwójna, gdyż nię przedzielali
uż ish policjanci. Czuli się więc znako

micie. Tak jak ryby,, wpuszczone zpc-
wrotem do wody nie mogą się nacieszyć
ruchem i szerokiem oddychaniem, tak

też czuli się oni po tylu miesiącach
milczenia. Nie mogli się wprost naga.dać.

Na wstępie rozprawy sąd odczytał ze
znania. osk, Myhala, który jedyny ze
znawał ub. soboty po polsku i

,,sypał" niektórych oskarżonych.
Zeznania jego dlatego zostały odczyta
ne, aby obciążeni te-mi wyjaśnieniami
mogli się wypowiedzieć. Ponieważ o-

skarżeni znowu nie chcieli mówić po
polsku, przeto sąd’ im głosu nie udzie
li!.

Pozostały więc tylko wnioski obrony.
Tych wniosków było bardzo dużo. Nie
które były wręcz demonstracyjne. Prze
dewszystkiem chodziło obronie o, wy
ciągnięcie na światło dzienne tego, że

większość oskarżonych
przez rok siedziała w kajdankach.

Odpowiedź prokuratora była zdecydowa-
ńa. Oskarżeni dopuścili ’się tóórdu’ pa
osobie ministra. Są członkami organiza
cji spiskowej, terorystyćznej, która na

terenie Polski działała i jeszcze działa.

Zachodzą więc wyjątkowe okoliczności,
które nakazywały zastosowanie wyjąt
kowych środków! Działo się to za wie
dzą władz sądowych i zgodnie z regula
minem więziennym. Zachodziła przytem
obawa, że oskarżeni, którzy nawet wo
bec siebie nie mają skrupułów, mogliby
się mścić na tych, którzy w śledztwie

się załamali.
Obrona ze swej strony podniosła, że

jest rzeczą obojętną, kto został zabity.
Odp-owiedzialność za życie ludzkie jest
ta sama wobec zabójstwa dygnitarza,
czy też ,,szarego człowieka".

Wywołało t-o, p-owtórną odpowiedź pro
kuratora, który oświadczył krótko: Od

obrony życia dygnitarza czy też szare
go człowieka jest z urzędu prokurator,
a nie obrona. Prosił też sąd, aby przy
pomniał obronie, że przed sądem stoją
wielokrotni mordercy, mordercy nieraz

własnych towarzyszów partyjnych.
Adw. Horbowyj wniósł o przesłucha

nie świadka Hrycaja, który był za
rządcą Domu Akademickiego we Lwo
wie i może ustalić

alibi osk. Bandery,

który w zakreślonym przez akt oskar
żenia czasie wogóle nie wyjeżdżał ze

Lwowa. Jako miejsce zamieszkania
świadka adwokat podał, mówiąc dono
śnym głosem: Bereza Kartuska.

Najńiespodziewaniej dla samej obro
ny, prokurator Rudnicki przyłączył się
do powyższego wniosku prosząc, aby
świadek był zbadany przez miejscowego
sędziego śledczego. Wiadomo przecież,
co może zeznać rządca domu na oko
liczność, czy lokator w tym lub innym
czasie wyjeżdżał ze Lwowa, czy też nie.
Wniosek obrony pozostał bez efektu.

Obrońca osk. Zaryckiej podaje kilku

świadków, którzy mają stwierdzić, że

jeden ze świadków -oskarżenia zacho
wywał się w więzieniu nienormalnie i
że podobno był karany sądownie. Sąd
oświadczył, że w tej sprawie już sam

zwrócił się o wyjaśnienie do władz
lwowskich.

Następnie adw. Pawencki- wnosi o

zarekwirowanie akt sprawy zabójstwa
Baczyńskiego i dyr. Babija,

gdyż akt oskarżenia potrąca o te spra
wy. Prokurator sprzeciwia się temu, bo
nie jest dopuszczalne włączanie wszyst
kich tych spraw, jakie się działy na te
renie lwowskim. Akt oskarżenia wspo
mina o nich tylko dla ilustracji dzia
łalności i sylwetek oskarżonych.

Raz jeszcze obrona usiłowała poruszyć
przesądzoną już sprawę językową, napo
tykając się ze zdecydowaną i stanow
czą postawą przewodniczącego.

Badanie świadków. J

Wreszcie, już w godzinach popołu
dniowych, sąd przystąpił do badania,
świadków. Sala ożyła. Zapełniły się ró
wnież szczelnie iawy prasowe. Proces w!

pełni się zaczął. Wszyscy odetchnęli.
Zez:iaje św. Zając Józef, woźny Klubu

Towarzyskiego, gdzie dokonano zama
chu. Ujrzał on przez okno min. Pierac
kiego. Za nim szedł jakiś miody osob
nik, W pewnej chwili rozległy się strza
ły i ujrzał on ministra, gdy padał twa
rzą na p-róg. O przebiegu pogoni zeznaje,
tak, jak w śledztwie. Wielu szczegółów
nie.:może; sobie - przypomnieć, b-oć, zoba
czył dost-ojnika państwa, który leżał u

jego stóp, obficie brocząc krwią i sam

,już nie wiedział, co się z nim dzieje,
Drugi św, Witu!ski, był szoferem mi

nistra Pierackiego: Minister nie lubiał

jeździć samochodem, do ministerstwa

przychodził z ulicy Marszałkowskiej co-

clzień pieszo i to we wczesnych godzi
nach, t. j . około 8-m-ej rano. Na obiad

,jeździł on regularnie mię.dzy 3 a 3 i pół.
Świadek nie widział, czy kto szedł za

wysiadającym z samochodu ministrem,
gdyż zajęty był rozmową z szoferem
ministerstwa opieki społecznej. Mini
ster kazał mu zajechać o godz. 17 i pół.
Gdy usłyszał krzyki, wziął udział w po
goni, ale maszyny nie mógł zaraz wy
prosto-wać, bo była to ślepa uli-czka.

Obrona, zasyp-uje świadka szeregiem
pytań, szofer jednak daje sobie zc A

wszystkimi radę.
’

Obrona: Niech pan spojrzy na ław?

oskarżonych, Czy pan poznaje sprawcą
zamachu? Oskarżeni z uśmiechem pa,
trzą mu w oczy. Jeden tylko Łebed zlck-

ka odwraca głowę i unika spojrzenia.
Bąrdzo krótko zeznawał pik. Sokołow

ski, lekarz wojskowy. Stwierdził on, ja
kiego rodzaju były rany, zadane mini
strowi i dlaczego nie można było utrzy
mać go przy życiu.

Dozorca domu przy ul. Foksal 3 w-

pierwszej chwili biegł za sprawcą,, ale

zatrzymał się przy rzuconej przez owe
go osobnika paczce (była to bomba) 1

przy porzuconym kapeluszu, który za
brał i’ wręczył władzom śledczym.

Św. Bagiński, posterunkowy, wiciu

rzeczy sobie nie przypomina. Prokura
tor za p-ośrednictwem sądu przypomina
mu niektóre szczegóły. Świadek zasia
nia się niepamięcią. Gorzej poszło -obro
nie z drugim posterunkowym, który ze
znawał tak, jak w śledztwie.

Jedynym sukcesem obrony było
stwierdzenie, że podczas śledztwa poka
zywano świadkom do rozpoznania tylko
jeden kapelusz nieznanego sprawcy i

jeden płaszcz, pozostawiony w czasie u-

cieczki na klatce schodowej.
Na tem -o godzinie 18 i pół zakończono

| posiedzenie. Dziś, w środę dalszy ciąjj
’zeznań licznych świadków. (Rys.),

Rewolucja komunistyczna w Brazylji.
Rio de Janeiro, 27.11. (Pat.) Rada ministrów postanowiła zwrócić się do parla

mentu z żądaniem wprowadzenia stanu oblężenia z powodu rewolty, która
wybuchła 23 listopada w Natalu, Pernambuco i Maceiox i miała ogarnąć inne

stany, które pozostały wierne rządowi. Rewolta kierowana je-st przez komuni
stów, którzy dążą do przeciągnięcia części armji na stronę rewolucjonistów.
Próba ta nie powiodła się w Maceiox, natomiast w Natalu i Pernambuco re
wolucjoniści wspomagani przez część lokalnych garnizonów opanowali kitka

ważnych punktów w tych miejscowościach,. Na czele rewolucjonistów ma stać

kapitan Luiz Carloz, członek Kominternu, który niedawno powróci! do Bra
zylji.

Z Pernambuco donoszą, że wierna rządowi artylerja zbombardowała przed
mieście Afogados, obsadzone przez rewolucjonistów.

Rio de Janeiro, 27. 11. - Wedle dalszych doniesień powstanie nie udało się
w stana-ch Parahyba, Sergipe, Alagoas i Minas Geraes. Koła miarodajne o-

świadczają, że w całej Brazylji panuje, spokój z wyjąt.ki)em Pernambuco i Rio

de Grandę, gdzie władze koncentrują poważne siły celem zduszenia rewolty.
W rękach rewolucjonistów znajduje się miasto Macahyba, w pobliżu Natalu.

W Beleme i Rio aresztowano wielu komunistów. "(
Rio de Janeiro, 27. 11 .

- Izba i senat uchwaliły wprowadzenie stanu oblęże
nia w całym kraju z powodu powstania komunistycznego w stanach Pernam-
buc i Rio Grandę del Norte.

Rio ds Janeiro, 27. 11. — Rząd postanowił bombardować powstańców w dziel
nicy wojskowej Recife de Pernambuco.

Stan oblężenia uchwalony przez izby, obowiązywać ma od wczoraj w ciągu
30 dni.

Zeppelin nie mógł lądować
w Pernomfoiico

Berlin, 27. 11 . (PAT.) Jak donosi pra
sa niemiecka, statek niemiecki ,,Zeppe
lin", który w poniedziałek lądować miał
w Pernambuco, zawiadomiony o wybu
chu niepokojów komunistycznych odle
ciał bez lądowania na pełne morze, zrzu
cając jedynie pocztę w Maceio. Odlot
ten nastąpił wskutek obawy ewentual
nego ostrzeliwania wobec obsadzenia
lotniska przez komunistów.

wylądować po naprawie zniszczonych prze
wodów elektrycznych i telefonicznych, co

nastąpi dziś po południu.

"_ Według ostatnich wiadomości, ,,Zep
pelin" krąży wciąż jeszcze w pewnej
odległości od Pernambuco. Dyrekcja
niemieckiego portu lotniczego w Frie-

drichshafen. zapewnia, że statek po
wietrzny posiada dostateczny zapas ma
ter]iałów pędnych i zapasów żywności,
by móc do czwartku utrzymać się w

powietrzu. W ostatecznym razie może

lądować w Rio de Janeiro. Statek po
zostaje w ciągłej łączności iskrowej z

Fł’ieiirichshafen, skąd otrzymuje roz
kazy,
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Prostują sią grzbiety.
Cierpliwość rzesz pracowniczych wyczerpała się.

Każdy musi przyznać, że polski świat

pracy okazał nieprawdopodobną cier
pliwość. W ciągu ostatnich 5 lat (od ro
ku 1930) obniżono płace urzędników i

pracowników o ca 45 %. Zrzeszenia za
wodowe zabiegały o utrzymanie pozio
mu płac, ale ostatecznie zawsze kończy
ło się na papierowych protestach, które
mi się nikt nie przejmował. Jeżeli cho
dzi o związki urzędnicze, protesty były
bardzo nieśmiałe. Każda organizacja
bata się poprostn własnego cienia, a je
żeli zaznaczała swe zastrzeżenia, to łą
czyła zastrzeżenia zawsze z zapewnie
niami gotowości jak najdalej posuniętej
współpracy z rządem. Inaczej poprostu
być nie mogło, bo czołowi przywódcy
większej części organizacyj zawodo
wych uzyskali przy pomoocy BB man
daty poselskie czy senatorskie i musieli
tak tańczyć, jak im kierownictwo BB

zagrało. Członków, zdradzających co
raz większe zniecierpliwienie, trzymano
w karbach twierdzeniem, że trzeba iść z

sanacją, bo inaczej grozi rozwiązanie
organizacji i utrata majątku związkowe
go. I urzędnicy, którzy z osobistego do
świadczenia wiedzieli, jaki sanacja po
trafi wywierać nacisk, oczywiście wie
rzyli kierownictwu związków i siedzieli

cicho, chociaż w duszy złorzeczyli sto
sunkom i sanację przeklinali na dno

piekła.
W ten sposób wytworzono warunki,

w których sekretarze BB mogli swoich

przywódców, siedzących w rządzie in
formować, że tyle i tyle tysięcy ludzi

należy do obozu prorządowego, płaci
składki, abonuje pisma sanacyjne itp.,
czyli że współpraca większości społe
czeństwa z rządem jest pewna. Rząd
mógł na podstawie takich relacyj, po
twierdzanych zresztą przez biurokrację,
być przekonany, że społeczeństwo stoi

po jego stronie i popiera wszystko, so

rząd robi.

Pierwszym oczywistym dowodem, że

rząd się mylił, był wynik wyborów, w

których rozstrzygało się pytanie, jaki
jest stosunek społeczeństwa do reformy
ustroju państwa, przeprowadzonej przez
premjerą Sławka. Otóż społeczeństwo

w olbrzymiej większości odżegnało się
od poczynań rządu i dało w ten sposób
niedwuznacznie do zrozumienia, że ma

dość rządów sanacyjnych i domaga się
zmiany systemu rządzenia.

To był moment przełomowy. Wymo
wa wyniku wyborów nie mogła być
przez najwyższe czynniki w państwie
zlekceważona. Rząd premjerą Sławka
musiał się podać do dymisji, a jego

Przez społeczeństwo idzie pomruk
głębokiego oburzenia. Ludzie, którzy
niedawno własnego cienia się bali, nie

kryją swojego niezadowolenia. Prostują
się grzbiety ludzi zależnych, świat pra
cy zaczyna rozumieć, że będzie zawsze

kozłem ofiarnym, jeżeli nie zdobędzie się
na energiczną obronę swoich interesów.

W niektórych pismach sanacyjnych
twierdzi się, że ta radykalna zmiana na

Samochód ro^hił dom.

W Londynie zdarzył się niezwykły wypadek odczepienia się platformy od samochodu

prowadzącego. Przyczepka wjechała na dom, burząc część muru, co spowodowało za
walenie się balkonu i zupełne zablokowanie wejścia do domu.

miejsce zajął rząd obecny, który rozpo
czął urzędowanie od stwierdzenia szcze
rej chęci współpracy ze społeczeństwem.

Jak się ta .,współpraca11 rozwija, wie
my aż nadto dobrze. Na razie społe
czeństwo się dowiedziało, jaki rządy
pułkowników pozostawiły spadek i ja
kich trzeba ofiar, ażeby położenie, spro
wadzone nad brzeg przepaści, opanować.

strojów ma swoje źródło w ,,słabości"
rządu premjerą Kościałkowskiego, któ
ry złagodził nacisk polityczny aparatu
administracyjnego na społeczeństwo i

,,rozzuchwalił partyjników". Pogląd o-

wych pism jest z gruntu fałszywy. Otóż

nastroje, które się dziś wyładowują na

różnych zebraniach i zjazdach, istnieją
nie od dziś. I zaiste lepiej jest dla spo

koju i wewnętrznego bezpieczeństwa
państwa, że się te nastroje wyładowują.
Dalsze ich tłumienie mogłoby być bar
dzo niebezpieczne, bo groziłoby gwałtow
nym wybuchem. Premjer Kościałkow
ski zrobił bardzo dobrze, że wentylu
bezpieczeństwa, jakim jest możność swo
bodnego wypowiedzenia się publicznego
społeczeństwa, nie zamknął.

Ałe to nie starczy. Rząd powinien soj
bie uprzytomnić, że świat pracy rzeczy
wiście doszedł do granic wytrzymało
ści. Zarobki w Polsce nigdy nie były
wysokie. W tabelach Międzynarodowe
go Biura Pracy, charakteryzujących ru
chy płac na świecie, Polska maszerowa
ła nawet w latach dobrej konjunktury
na ostatniem niemal miejscu. Od tych
niskich zarobków ujęto pracownikom w

przeciągu ostatnich pięciu lat bezmała

połowę. I teraz największe ofiary znów
musi ponieść świat pracy. Jakież mogą
tego być skutki? Nędza ogólna wśród
rzesz pracujących, upadek sił fizycz
nych pracowników i ostatecznie załama
nie się moralne.

Świat pracowniczy musi się przeciw
temu bronić nietylko w interesie wła
snym, ale w interesie państwa, w któ
rem nie może być dobrze, jeżeli miljony
jego obywateli cierpią głód albo wiodą
żywot suchotniczy. Obrona jest więc
nietylko prawem, ale wprost obowiąz
kiem. Ale na jedno trzeba światu pra
cy zwrócić uwagę. Nie chcąc wpaść z

deszczu pod rynnę, świat pracy winien

się dobrze przyjrzeć tym, którzy mu się
narzucają w roli obrońcó\y. Widzimy
wśród nich socjalistów, którzyby na
stroje mas pracowniczych chcieli wyzy
skać dla swoich partyjno-politycznych
celów i którzy najostrzej piętnują okres

pomajow’y, chociaż pomocą w przewro
cie dali mu początek. Dla nas jedno
jest pewne; Sanacja gospodarowała fa
talnie, ale skutki gospodarki socjali
stycznej byłyby jeszcze gorsze. Co do

tego żadnych złudzeń być nie może, (b)

Zgon uczonego kapłana polskiego.
W Wiliamsport (Pa) zmarł ceniony w

diecezji pitsburskiej kapłan polski, ks.
dr. Tomasz Misicki (urodź, w r. 1866).

Śp. ks. dr. Misicki napisał szereg

cennych rozpraw literackich i religij
nych i należał do rzędu najbardziej wy
kształconych księży w Ameryce.

Zmarły pochodził z archidiecezji kra
kowskiej.

MAREK H.OMAŃSIU

158)
(Ciąg dalszy).

Greta Nielsen opiera skronie na za
ciśniętych pięściach. Przed nią tarcza

zegarka. W skroniach krew wali, jak
miotem. Nat tarczy zegarka posuwają
się wolno wskazówki.

Panna Nielsen śledzi ich ruch lako-
mem spojrzeniem. Radab,y zatrzymać
je w biegu. Patrząc na ruch tych wska
zówek przeżywa wraz z Kurtem jego o-

statnią drogę.
Godzina szósta jest coraz bliższa.

Tak nieubłaganie bliska! Teraz pewnie
już przyszli do jego celi. Teraz już go

pewnie wyprowadzają. Czworobok żoł
nierzy wokół wbitego słupka. Oddział

egzekucyjny. Karabiny o głodnych lu
fach. Myślę o tobie, Kurcie. Czy my
ślisz teraz również o mnie?

Szósta za minut pięć. Teraz pewnie
odczytują ci wyrok. A może zegarek
mój się śpieszy? A może się spóźnia i

jest już po wszystkiem?
Szósta za minut cztery.
Szósta za minut trzy.
Szósta za minut dwie.

Już tylko jedna minuta. O Boże!
Kurcie! Kurcie! Co ja zrobiłam! Co ja
zrobiłam! Przemów! Przemów, choćby
pod słupkiem! Ratuj się! Powiedz tym
ludziom prawdę o mnie. Kurcie! Kur
cie! O Boże!...

Już zostały tylko sekundy. Greta

chwyta zegarek nieprzytomnemi ręka
mi, gruchoce szkło, łamie wskazówki i
rzuca zegarek o ziemię.

Poczem osuwa się w ślad za nim.

ROZDZIAŁ VII.

Mijały dni i tygodnie i przychodziły
nowe tygodnie i znowu przemijały, a

w życiu Grety Nielsen nie zachodziła
żadna zmiana.

Przewieziona niespodziewanie pew
nej nocy z zakładu doktora Zabielskie-

go do innego sanatorjum, bardziej od
dalonego od stolicy — przebywała w

niem już nie wiadomo, jak długo. Tak

się jej przynajmniej zdawało.

Pozornie nie brakowało jej niczego.
Obchodzono się z nią jak najgrzeczniej
i jak najuprzejmiej. Spełniano z goto
wością każde jej życzenie. A jednak...

A jednak była w niewoli. Była od
cięta od zewnętrznego świata. Była pil
nie strzeżona. Zwracano uwagę na każ
dy jej ruch. Ani na chwilę nie spuszcza
no jej z oczu, ani na chwilę nie o-

puszczała jej starsza kobieta o zawsze,

jednakowym uśmiechu przylepionym
do wąskich warg.

Nie odmawiano Grecie Nielsen ni
czego. Dozwalano jej używać spacerów
po obszernym zakładowym parku ile

chciała, ale nigdy nie mogła być sama.

Kobieta o niezmiennym uśmiechu to
warzyszyła jej wszędzie. Szła za nią
krok w krok.

To było straszne. I t.o doprowadzało
Gretę Nielsen niemal do obłędu.

Uspokajano ją, tłumaczono jej, że już
bliżej, niż dalej. Ale mijały dni i ty
godnie i nie zwracano jej swobody ru
chów. Każdy jej bunt rozbijał się o ła
godną wyrozumiałość i równie łagodne
uśmiechy.

Raz tylko przyniesiono jej list. Nie
wiadomo jakiemi drogami ten list do

niej trafił. Cudowny list ze słowami

otuchy, list od Svena Ahlberga. Skro
piła ten list łzami i nie posiadała się z

radości, gdy pozwolono jej odpisać i za
pewniono, że odpowiedź jej dotrze do

rąk adresata. Polecono jej tylko, by list
oddała w otwartej kopercie. Dla cenzu
ry. Dla koniecznej kontroli.

Niewola Grety była tem gorsza, że w

jaj pojęciu była bezsensowna. Buntowa
ło się , w niej wszystko przeciwko temu

zamachowi na wolność, przeciwko tym
miesiącom życia, które jej poprostu wy
darto — ale była całkowicie bezsilna. Z

zapewnień, że to już niedługo i z listu

szwedzkiego inżyniera, odczytywanego
po kilka razy dziennie, czerpała otuchę
i nadzieję.

Kto wie, jak długo trwałoby to jeszcze,
mimo zapewnień i obietnic, gdyby nie

to, że pewnej nocy...
Owej nocy położyła się, jak zwykle, o-

koło dziesiątej wieczór. Dozorczyni po
wiedziała jej dobranoc i zgasiła świauo.

Greta Nielsen została sama. Drzwi po
koju nie były nigdy na noc zamykane.
W oknach zakładu były kraty, a wyj
ście było tylko jedno przez hall, w któ

rem stale czuwało dwu portjerów. U-
cieczka w normalnych warunkach była
niemożliwa.

Dziewczyna leżała z oczami utkwione-
mi w ciemności. Myślała o swej dziwnej
przygodzie, o zmarłym ojcu, o generale
von Strelitz, do którego przeszkodzono
jej przyjechać, o Svenie Ahlbergu i o

tem, jak jeszcze długo w’ola jej będzie
zależna od woli ludzi, którzy ją upro
w’adzili.

Zapadała stopniow’o w odrętwienie
snu — nie wiedziała zresztą — może

spała już nawet przez chwilę, gdy nagle
ocknęła się i wróciła jej pełna przy
tomność umysłu.

Zrazu była pewna, że się jej tylko
zdawało. Obróciła się nabok, chcąc za
snąć, lecz wnet potem usiadła na łóżku.

Nie! Nie myliła się! W pow’ietrzu
unosił się sw’ąd dymu, który najw’i
doczniej wciskał się przez szczeliny
drzwi. Swąd dymu - coraz wyraźniej
szy.

Przy łóżku Grety stała św’ieca,. Obok

świecy leżały zapałki. Dziewczyna się
gnęła po nie, lecz nie zapaliła światła.
Jeszcze czekała. Dławiący zapach dymu
potęgował się coraz więcej. Nie ulegało
wątpliwości. W jakimś punkcie pawi
lonu wybuchł pożar i tlił się bezkarnie

zaprószony ogień, jeszcze przez nikogo
niezauważony.

W pierw’szej chwili przyszło jej na

myśl, by zadzw’onić na dozorczynie. Po
rzuciła. natychmiast ten zamiar. Jeżeli

ogień jest zaprószony - nie ona przy
czyni się do ugaszenia go. Niech płonie!
Niech się rozszerza w coraz większy po
żar! Może wśród tego pożaru trafi się
sposobność ucieczki. Pożar i noc. Czyż
mogą być lepsi sprzymierzeńcy?

Wyskoczyła z łóżka i jęła się ubierać

pociemku, poomacku. Ubierać szybko i

gorączkow’o. A dym był coraz dokucz
liwszy. Musiało go być w pokoju coraz

więcej. Zapierał dech, gryzł w oczy i w

gaidło. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Pierwsze polskie kasy
bezprocentowe.

Notuję z niezwykłą radością i zado
woleniem wiadomość o powstaniu w

Polsce dwóch pierwszych bezprocento
wych polskich kas pożyczkowych. Jed
na. z nich powstała w Warszawie,
dzidki inicjatywie i zabiegom niezmor
dowanego działacza społecznego ks. dr.

prałata Marcelego Godlewskiego, pro
boszcza parafji Wszystkich Świętych w

Warszawie, druga zaś zawiązana zosta"
ła W Zamościu.

Warszawska kasa bezprocentowa, ist
niejąca przy C)iurze parafjalnem kościo
ła Wszystkich Świętych, posiada już zą-

rejestrowany statut, i jako instytucja
publiczna, rozpoczęła już normalnie pra
cować. Posłuchajmy, co o niej pisze jej
inicjator, założyciel i główny opiekun,
ks. prałat Godlewski:

,,Założenie tak kasy pożyczkowo-
oszczędnościow’ej, jak i kasy bezpro
centowej wywołała coraz większa bie
da moich parafjąn, wśród których
przeważają robotnicy, drobni kupcy i

rzemieślnicy. Słowa Chrystusa, wyrze
czone do Apostołów, proszących Zba
wiciela nauczającego słuchaczy, aby
rozpuścił rzesze, bo są głodne, były
głównym bodźcem do ich założenia:

,,Nie trzeba im iść, dajcie im wyjeść",
powiedział Chrystus.

Najprzód więc zorganizowałem Kon
ferencję Panów i Towarzystwo Pań
św. Wincentego do odwiedzania bied
n,ych. Gdy jednak zauważyliśmy,-że
głów n\ m nieraz powodem Wedy jest
brak kredytu, najprzód założyłem ka
sę pożyczkowo-oszczęd:iościową, a gdy
drobni kupcy korzystać z niej nie mo
gli, bo im nieraz mógł wystarczyć
mniejszy kapitał, a na udział 50-rio

Złotowy ich nie stać było, założyłem
kasę bezprocentową, której tytuł, za
legalizowany w zeszłym, miesiącu ;(we
wrześniu br.), brzmi: ,,Parafjalne Sto
warzyszenie Dobroczynne pod nazwą

Kredyt Bezprocentowy". Pożyczałem
bez legalizacji w przeciągu kilku lat,
a gdym przekonał się, żę może istnieć
kasa zalegalizowana, bo wypłacal
ność dłużników nawet bez ścisłych zo
bowiązań była wzorowa,- wystąpiłem
do władz o jej zarejestrowanie.

Pożyczający na handel łub rzemio
sło spłacał raty swemu opiekunowi,
który co tydzień, jak przed pożyczką
odwiedzał go i zanosił glonek Chleba,
tak obecnie już bez glonka chleba
chodzi co tydzień do dłużnika, które
mu służy radą i odbiera raty Złotowe,
które następnie pożyczamy innym.

Skąd czerpiemy fundusze?

Ofiarnych dzięki Bogu, mamy je
szcze. Od czasu do czasu wpływa ja
kaś ofiara, na którą czekają nasi bie
dni i jak dotychczas nie zabrakło nam

na ten cel pieniędzy, lecz tylko brak
nieraz ludzi do zajęcia eię handlem
luto rzemiosłem. Na ubranie lub miesz
kanie nie pożyczamy.

Statut pozwala nam na przyjmowa
nie ofiar, nadto tworzy kapitał z wpi
sowego i składek; możemy też urzą
dzać różne imprezy, nawet sam Statut

wydrukowany może nam przynieść
pewien dochód, ponieważ pobieramy
za niego 1 złoty. Więc nie tu nasza bo
lączka.

Bolączką naszą najgłówniejszą —

brak ludzi do pracy. Za mało mamy
łudzi inteligentnych i rozporządzają
cych czasem, którzyby nietylko nie

skąpili ofiar, lecz przedewszystkiem
służyli nam w Konferencji Panów i

w Towarzystwie Pań św. Wincentego,
któ’rzyby chcieli pójść do tych bieda
ków, pocieszyć ich, podnieść na du
.chu, poradzić im, co powinni czynić,

aby biedzie się nie ,dać, a wyjednawszy
pożyczkę, żeby zechcieli w dalszym
ciągu nimi opiekować się, chodzić do
nich i raty odbierać, a w biurze Kasy
Bezprocentowej pracować . honorowo.
Jeżeli tacy ludzie się znajdą, Kasa

Bezprocentowa byt będzie miała za
pewniony."
Tyle ks. dr. Godlewski o założonej

przez siebie bezprocentowej kasie po
życzkowej . w Warszawie.

i t
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Powstała przed miesią,cem druga pol
ska kasa bezprocentowa w Zamościu
ma za zadanie nieść ,,pomoc drobnym
kupcom i rzemieślnikom chrześcijań
skim za pomocą bezprocentowych poży
czek dla celów produkcyjnych i handlo
wych" na terenie Zamościa. Mieści się
ona w Centralnej Kasie Spółdzielcze] w

Zamościu.
3? w
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Tak więc mamy już w Polsce dwie

polskie instytucje kredytowe, idące z

bezinteresowną pomocą finansową drob
nym kupcom i rzemieślnikom polskim
w ich ciężkiej walce o byt. Jest to zja
wisko niezwykle radosne, które powin
no w całym kraju znaleźć jak najwięcej
naśladowców. Przecież w każdej miej
scowości mamy bardzo wiele takich

drobnych i słabych jednostek gospodar
czo,

przed którymi normalne instytucje
kredytowe są zamknięte(!)

a które właśnie, dzięki minimalnej po-

mocy kredytu beżpróeentowego,’ zdolne

są o własnych siłach utrzymać siię przy
życiu i przez to samo stać się gospodar
czo twórczymi.

Polskie kasy- bezprocentowe mogą
także, poza stroną ściśle gospodarczą,
spełnić jeszcze jedną bardzo doniosłą
w naszem życiu społecznem rolę, miano
wicie mogą wyrwać z dotychczasowego
marazmu społecznego i z dotychczaso
wej bezideowości życiowej naszą inteli

gencję, której dadzą ;pewne zajęcie, po
za iej normalną, zawodową, pracą, zbli
żą. ją do mas i obudzą w niej szlachetną
ambicję do bezinteresownej prac.y spo
łecznej, pracy twórczej i dają;cej każde
mu moralne zadowolenie za poświęcanie
się je.j. A pracy tej nie będzie brak.
Trzeba bowiem będzie zająć się odpo
wiedniem zorganizowaniem i prowadze
niem kas; zapisywać członków, dostar
czać kapitałów, zabiegać o te kapitały,
obsadzać stanowiska we władz,ach kas,
jak w zarządach,, radach nad;zorczych,
komisjach rewizyjnych i pracować w in
nych organach, mających na celu naj
skuteczniej,szą walkę z )panującą biedą
przez dawanię; pomysłów i środków

tym, co. zęch.cą w drobnym handlu i rze
miośle znaleźć warunki dla swego bytu.

Przykładem w tych pracach winni
nam być żydzi. Mają oni dzisiaj, jak już
to w poprzednim artykule zaznaczałem,
przeszło 1200 bezprocentowych kas, któ
re skupiają dókoła siebie tysiące działa
czy społecznych, rozumiejących dcnrze
znaczenie i rolę tych kas w gospodar-
czem życiu mas żydowskich.

Czyż będziemy go-rsi od żydów? Czy
wśród nas nie znajdą się tysiące osób

dobrej woli, które oddadzą swój, choć
by skromny grosz oraz swoją energję
i doświadczenie na użytek rodaków,
cierpiących dziś nędzą? Wierzę głęboką
i niezachwianie, że takich osób wśród

polskiego społeczeństwa mamy dość
wiele. Należy tylko zabrać eię do czynu,
rzucić projekt, a coś z niego zapewne
wyniknie. (Organizacja taka is.tnieje’.
Jest nią Chrzęść. Liga Pracy, która rea
lizuje takie kasy). Uważam, że skoro

około miljoną żydów w naszym kraju,
licząc z rodzinami, d,zięki pomocy otrzy
mywanej z żydowskich kas bezprocen
towych, może się utrzymać samodzielnie

przy życiu, to zapewne i niejednemu
m?ijonowi Polaków takimże samym
sposobem można będzie ułatwić egzy
stencję. A więc, Polacy, do czynu, wzory
do naśladowania już mamy!

Janusz Michałowski.

(Apel ten, jakgdyby skierowany był
do tych wszystkich, którzy jeszcze
Chrześcijańską Ligą Prac.y się nie zain
teresowali, do n,iej nie wstąpili. Liga w

swoich założeniach ma właśnie wspom
niane bezprocentowe kasy pożyczkowe,
które niewątpliwie będzie w najbliższym
czasie realizowała! — red.).

Partja Pracy wznowiła swą działalność.
PPS. iąe!a amnestji dla więiniow

Warszawa. (Tel. wł.). W kołach po
litycznych słychać, że w ost,atnich cza
sach podjęto wysiłki nad wznowieniem
działalności Partji Pracy. W akcji or
ganizacyjnej biorą udział: sen. Evert
wraz ze swym synem, dziennikarzem

Władysławem, senator Barański, poseł
Walewski. Ci działacze polityczni znaj
dowali się, jak wiadomo, wśród najbliż
szych współpracowników premjera Ko
ściał!kowskiego w okresie, gdy stał on

na czele Partji Pracy.
Obecnie mówi się nawet o możliwo

ści utworzenia frakcji Partji Pracy w

Sejmie i w Senacie, a także o założeniu

przez te odżywające stronnictwo wła
snego organu prasowego.

Wśród dawnych członków Partji
Pracy w Warszawie akcja sen. Everta
i jego przyjaciół politycznych budzi du
że zastrzeż,enia, ponieważ znaczna

część stołecznej organizacji tego ugru
powania sprzyja b. ambasadorowi Fili
powiczowi, którjr swego czasu został z

partji wykluczony.

Wysiłki organizacyjne Partji Pracy
cieszą się natomiast powodzeniem wśród

przedstawicieli administracji państwo
wej na prowincji. Czynniki administra
cyjne zdezorientowane rozwiązaniem
BB.WR, oczekują z Warszawy wskazó

wek politycznych na najbliższą przy
szłość.

Dwa dni trwały obrady rady naczel
nej PPS. Zakończyły się one uchwale
niem rezolucji, stwierdzającej bankruc
two dzisiejszego systemu. Podniesiono
m. in., iż cały ciężar kryzysu zwala się
na barki pracownicze. Rada wypowie
działa się przeciw działalności aparatu
policyjno-administracyjnego i przeciw
licznym konfiskat,om prasowym.

W rezolucji tej zebrani domagają się
całkowitej amnestji, a nadewszystko
amnestji dla więźniów politycznych.

W dziedzinie polityki zagranicznej
Rada wypowiedziała się przeciw Wło
chom i za ugodą polsko-czechosło
wacką.

Stwierdzić należy, iż życie politycz
ne kraju zaczyna się znowu żywiej prze’
jawiać. W terenie organizowane są wie
ce różnych ugrupowań, na których ze
brani wypowiadają się nietylko w spra
wach gospodarczych, ale też domagają
się przywrócenia uprawnień politycz
nych. Na terenie stolicy ostatnio urzą
dzane wiece cieszyły się wielką frek
wencją. (r.)

Żydzi znowu zarobią...
Kierownictwo i dostawy przy budowie .odcinka kolejowego
Sierpc - Brodnica w rekach żydowskich,- Źyd przybysz z Serezy

Kartuskiej dostawca materjału budowSanego.
Przed niedawnym czasem przystąpiono do

budowy odcinka kolejowego Sierpc—Brodnica,
który iączyć będzie się z węzłem kolejowem
Sierpc—Płock, Przez budowę wspomnianego
węzła kolejowego uzyska się nowe połączenie
b. Królestwa z Pomorzem, Rozpoczęcie budowy
powitane zostało z ogromną radością przez spo
łeczeństwo, zwłaszcza miejscowe, tem bardziej,
iż przy budowie uzyskała pracę ’większa ilość
bezrobotnych.

Byłoby oczywiście wszystko w należytym
porządku, gdyby nie to, iż ogromne kapitały,

które mogłyby również dobrze wpłynąć do rąk
polskich, giną niestety w trzosach żydowskich,

Otóż jak się dowiadujemy, dostawcą żwiru
do budowy nowego odcinka kolejowego jest
żyd — przybysz, z... Berezy Kartuskiej. Nie
dość na tem. Kierownictwo budowy nowe;j linji
spoczywa również w rękach żyda (niejakiego
inż. Kap}ana). Czy rzeczywiście nie można było
znaleźć ani jednego chrześcijanina — dostawcy,
ani też Polaka — inżyniera?

Przedsiębiorca polski nie uzyskał dostawy,
uzyskał ją jednak żyd z... Berezy!

Pielęgnujcie zęby pastę

O DO U a zachowacie je

w zdrowiu do późnej starości.

Pasta ODOL czyści zęby

gruntownie, posiada dobry

smak - ożywia’ i odświeża.
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Rozwój wad sereowych.
Gdzie naleiy szukać ich przyczyn? - Zastawki sercowe, ich

sprawna czynność - dowodem prawidłowej akcji serca. -

Zależność wad sercowych od wieku.

Wady serca dzielimy na wrodzone i na
byte, przytem wrodaone defekty i wady
serca są tak samo możliwe, jak wrodzone
zniekształcenia anatomiczne innych narzą
dów. Niezawsze jednak wrodzone wady tak
dają się we znaki, jak wady nabyte w cią
gu całego życia; dlatego też u dzieci z wro
dzoną wadą serca, całe dzieciństwo przebie
ga pod znakiem stałego niepokoju, cierpień,
kończących się niekiedy niepomyślnie. Dzie
ci takie giną wskutek niedomagań, osłabie
nia mięśnia sercowego oraz wskutek gruźli
cy, która łatwo się dołączą.

Na wstępie zastanówmy się, w jaki spo
sób powstają wady serca.

Serce, pomimo wielkiej pracy i niezwyk
łej wytrzymałości, istniejącej przez całe ży
cie osobnika, jest narządem naogól mało
skomplikowanym. Spełnia ono swą rolę
dzięki systemowi zastawek, które mają za

zadanie regulację krążenia krwi z naczyń
do serca i odwrotnie, z serca do całego o-

biegu krwionośnego. Praca tych zastawek
polega na rytmicznem, stałem otwierania
się i zamykaniu dla przepuszczenia, względ
nie wypuszczenia krwi. Tylko przy stałym
i niezachwianym krwiobiegu, praca wszyst
kich narządów jest możliwa. Prawidłowa
czynność serca zależna jest, zatem, od
sprawnej czynności zastawek, od ich szczel-

, ności, która w pewnym momencie poz-wala
. na napełnienie się jam serca, a w następ

nem, na wyrzucenie masy krwi do obwodu.
Cała ta akcja sercowo-naczyniowa jest au
tomatyczną i jest regulowana przez mecha
nizmy, które aż do ostatniej chwili życia
wytwarzają bodźce, niby ,,perpetuum mobi
le". Niezależnie jednak, od tej idealnej
zdolności, czynność serca może stać się wa
dliwą. Istota zaś tej wady tkwi w tem, iż
zastawki sercowe, niby klapy Pompy ssąco-
tłoczącej zaczynają zawodzić i nie spełniają
swego zadania.

Jak należy sprawę tę rozumieć?
Jeśli w chwili zamknięcia zastawek brak

szczelności, krew przeciska się przez nie w

kierunku odwrotnym i w ten sposób osłabia
silę jednorazowego wyrzutu serca. Jeśli zaś
otwór przy otwartych zastawkach jest zwę-
źony; ”krew nie może się przedostać w do
statecznej ilości i w odpowiednim czasie. W
jeęlnym i drugim wypadku cierpi na tem

krwioobieg. Serce stara się te usterki wy
równać przez wzmożenie pracy, przez przy
śpieszenie swej czynności, a, wskutek tego,
następuje przy takim długim wysiłku ser
ca przerost mięśnia i całego serca, W dal
szym etapie, gdy siły zapasowe serca wy
czerpują się, jamy serca ulegają rozszerze
niu, a objawy tej wadliwości serca nie
długo dają na siebie czekać. Musimy stwier
dzić, iż obie te wady: mianowicie zwężenie
i niedomykalność zastawek, występują bar
dzo często razem, kojarzą się i wówczas
spraw-a się komplikuje jeszcze bardziej.

Zachodzi teraz pytanie, w jaki sposób za
stawki, działające dotąd sprawnie, stają się
nagle niedomykalne lub zwężone? Czy są to

zmiany, które powstają wskutek zużycia,
czy ,też z innej przyczyny?

Otóż, przyczyny, są inne. — Często na

sekcjach zwłok łudzi, w starczym wieku bę
dących, stwierdza się, że zastawki są u nich
nietknięte, nieuszkodzone. Muszą istnieć za-

Seffi pewne czynniki, powodujące te zmiany
’poza starością, muszą istnieć Czynniki, któ
re uszkadzają do tego stopnia zastawki, że

czynią je niezc!olnemi do spełniania ich od-
- powiedzialne,j roli. Ponieważ zastawki mają

stałą styczność tylko z krwią, zatem we

krwi, muszą się znajdować te czynniki, po
wodujące ich zboczenia. Kąpiąc się stale we

krwi, ulegają łatwo zaatakowaniu przez
najróżniejsze jady, zarazki i bakter,ie, krą
żące w niej, a posiadające niejako do zasta
wek powinowactwo. Ńa brzegach zastawek

powstają sprawy zapalne, w Postaci drob
niutkich narośli, które ulegając rozpadowi,
tworzą głębokie owrzodzenia, w następstwie
których powstają blizny, kurczenie się za
stawek i inne zmiany chorobowe. W ten

sposób, wskutek kurczenia się zastawek, po-
wstaje niedomykalność ich, która zkolei
prowadzi do zmienionej czynności serca -

do choroby serca.

W innym zaś wypadku, gdy blizna nie
wytworzy się na wolnym brzegu zastawki,
a u jej podstawy, dwa wolne brzegi mogą
się zrastać i wówczas otwór, przez który
Przepływa krew, ulega zwężeniu. Przeważ
nie takie zwężenie idzie w Parze z niedomy
kalnością zastawek, lecz, niezależnie od te
go, może wystąpić samoistnie jako pewna
jednostka chorobowa.

Nieprawidłowy i niedostateczny Prąd
krwi prowadzi do różnic w ciśnieniu, wsku
tek zaś niemożności wyrzucenia całkowitej
krwi tętniczej z płuc do serca, p_owstają w

następstwie: zastój krwi żylnej, sinica, dusz
ność, obrzęki itd,

Otóż, mając dokładny obraz rozwoju wa
dy sercowej, powstałej wskutek działania
jadów i zarazków, przyniesionych przez
krew, musimy zadać sobie pytanie czy
wszystkie jady i zarazki mogą ją wywołać?

Bezwątpienia sprawa ta tak się przed-

stawia, jednakże istnieją pewne zarazki, po
siadające specjalne powinowactwo do za
stawek. Do nic!i w pierwszym rzędzie zali
czyć musimy te, które wywołują bardzo po
ważną chorobę, a mianowicie Ł zw. gościec
stawowy (reumatyzm) i częste anginy, po
wodujące tak wielkie zmiany w zastawkach
sercowych, iż do końca życia nie można

tych zmian wyrównać. Nie należy zapomi
nać, iż bardzo poważne zmiany w zastaw
kach powstają po przebyciu całego szeregu
chorób, jak szkarlatyna, dyfteryt, tyfus. A -

nalogiczne zmiany Powstają również na tle
ogólnej sklerozy naczyń, a większość wad
aorty ma swe źródło w zmianach tkanki na
czynia na skutek przebycia kiły.

Nasuwa się pytanie, czy istnieje skłon
ność dziedziczna w stosunku do wad serco
wych?

Na to pytanie współczesna medycyna, w

caiej pewności, odpowiedzieć nie jest w sta
nie, aczkolwiek w wielu wypadkach przy
dłuższej obserwacji pewnych rodzin zauwa
żono takie zjawiska. Być może jest to w

związku z dziedziczeniem skłonności do reu
matyzmu wogóle.

Wkońcu, kiedy może po’wstać wada ser
ca, czy wiek odgrywa tu rolę?

Otóż, w regule, wada serca może powstać
w każdym wieku, najczęściej jednak w wie
ku od lat 18—40. Granice te nie są tak do
kładnie ścisłe, ponieważ obserwujemy wa
dy te i w wieku dziecięcym, jak również i
u starców. U tych ostatnich jednak obraz
chorobowy jest zatarty przez szereg d)orób
starczego wieku, jak skleroza ogólna, roze
dma płuc, schorzenia nerek i inne.

Należy jeszcze wspomnieć, iż wady serca

występują znacznie częściej u kobiet niż u

mężczyzn, czego przyczyną są, zapewne, od
byte zbyt liczne porody i połogi, jak również
cały szereg poważnych chorób kobiecych.

Pbt.

Organizujemy eBBta konkurs

nagrodunsk

Temat: ,,Dlaczego nie należy leczyć się u znachorów".
Ógłaszamy pierwszy z serji konkursów z

nagrodami, w których będą mogli brać udział
wszyscy Czytelnicy działu ,,Ze Świata Me
dycyny".

Konkurs polega na tem, że uczestnicy
konkursu, ubiegający się o nagrody, wyzna
czone przez Redakcję ,,Dziennika Bydgo
skiego" i Sekcję Naukową Obwodu Bydgo
skiego Związku Lekarzy P. P., winni napi
sać krótkie wypracowanie (rozprawę) na

temat:

,,Dlaczego nie należy leczyć się
u znachorów?"

Wypracowanie powinno być możliwie
zwięzłe i treściwe i zawierać możliwie naj
więcej przekonywujących dowodów szkodli
wości leczenia się u znachorów.

NAGRODY.

Za dwa najlepsze, pod względem treści,
wypracowania Redakcja ,,Dziennika" wy
znacza dwie

nagrody pieniężne w sumie
20 i 10 złotych,

a Sekcja Naukowa Związku Lekarzy na-

grodę książkową w postaci świetnej książki
de Cruifa

,,Medycyna w walce
ze śmiercią”.

Gdyby prac, godnych odznaczenia było wię
cej, Sekcja Naukowa przeznaczy

jeszcze dalsze nagrody.
Poza tem, najlepsze co do treści opracowa
nie będzie umieszczone w dziale ,,Ze świata
Medycyny”. (Redakcja działu zastrzega so
bie stylistyczną korektę.)

JURY.

O przyznaniu nagród decydować będzie
jury, w składzie: a) członek wydelegowany
przez Redakcję ,,Dziennika", b) redaktor
działu ,,Ze Świata Medycyny", c) prezes
Sekcji Naukowej Związku Lekarzy.

Termin nadsyłania prac konkursowych
wyznaczamy na dzień 15-go grudnia b. r,
godz. 12 w południe.

Pracy nie należy podpisywać nazwiskiem
autora, lecz pseudonimem lub godłem. Na
zwisko autora i dokładny adres należy wy-
pisąć na osobnej kartce, włożyć w kopertę
osobną i zakleić, a na kopercie umieścić
ten sam pseudonim lub godło, jakiem ozna-

czy się nadsyłaną pracę. Tę kopertę załą
czyć do tekstu opracowania.

Po rozpatrzeniu prac i po przyznaniu na
gród będą otwarte tylko te koperty, pod któ
rych godłem zostały prace nagrodzone.

Nadsyłane prace adresować:

Redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego”
Bydgoszcz, nL Poznańska 12.

Konkurs działu ,,Ze Świata Medycyny".
A więc: Zapraszamy do konkursu II

Niechaj wszyscy wezmą
w nim ndziałlll
Czekamy przesyłek wy
pracowani !I

Jakie korzyści przynosi higjena pracy?
W jednej z japońskich fabryk włókienni

czych zauważono, że wydajność pracy w po
szczególnych działach produkcji różni się
dość znacznie. Zrazu sądzono, że przyczyną
tego jest mniejsza lub większa pilność ro
botników. Skoro jednak poddano zjawisko
to bliższemu badaniu, okazało się, że wino
wajcą jest niewłaściwa temperatura Po
mieszczeń do pracy, Wydajność pracy spa
dała wybitnie w zbyt gorących, lub w zbyt
chłodnych pomieszczeniach. Na podstawie
dłuższej obserwacji ustalono, że każda róż
nica o 3° C powyżej, lub poniżej t. zw.

,komfortu atmosferycznego", pociąga za so
bą spadek wydajności pracy o 40%. Odkry
cie to skłoniło fabrykę, w dobrze zrozumia
łym własnym interesie, do instalacji racjo
nalnych urządzeń wentylacyjnych,

Podobne zjawisko zaobserwowano w po
pularnych zakładach Kodaka w Rochester
w USA. W lecie, w okresie upałów, zmniej
szała się wybitnie produktywność załogi ro
botniczej, natomiast wzrastała liczba nie
szczęśliwych wypadków przy pracy. Obli
czono, źe opłaci się fabryce zainstalować u-

rządzenia chłodzące powietrze, ażeby zapo
biec stratom spowodowanym przez upały.

Wynik był następujący: wydajność pra
cy wzrosła o 12 %, natomiast liczba wypad
ków spadla aż o 70%.

Analogiczny wynik uzyskano w hucie
szkła krystalicznego w Bawarji. Żar. biją-
cy od palenisk, czyni pracę ludzką, męczar
nią. Ażeby temu zapobiec, zainstalowano
t. zw. natryski chłodnego Powietrza. Każ
da grupa hutników otrzymała do dyspozy
cji pas chłodzonego powietrza, którego do
starczały pod ciśnieniem otwory wentyla

cyjne, umieszczone w pewnych odstępach w

całej hucie. Dzięki temu urządzeniu wzro
sła wydajność pracy o 10 % i oszczędność ta
wkrótce pokryła koszty instalacji.

Niezmiernie uciążliwe warunki klima
tyczne panowały w kopalni złota w Brazy
lji. Temperatura, najniższych pokładów, le
żących na głębokości 1830 m. pod powierz
chnią, wynosiła 33° C, Przyczem powietrze
odznaczało się dużą wilgotnością, Upał i
zaduch utrudniały w wysokim stopniu pra
cę górników. Zainstalowano wobec tego
nowe urządzenia wentylacyjne, które obni
żyły temperaturę do 27° C, t. j. o 6° C. Wy
dajność pracy wzrosła automatycznie o 12
procent.

Oto pouczające przykłady dla tych, któ
rzy żałują pieniędzy na higjenę pracy. Są
złymi organizatorami pracy.( Higjena Pracy
bowiem przynosi korzyści, jej brak — dro
go kosztuje.

KsSąZJkSpożgtecin e

Inż. J, Marjański i W. Kozłowski, Zbiór
i przygotowanie dla handlu najrentowniej-
szych ziół leczniczych, dziko rosnących 1
uprawianych (z ilustracjami). R. 1935. Cena
0,70 zł.

Książeczka wyczerpująco omawia tech
nikę zbioru, suszenia i przygotowa,nia ziół
a także drogi kierowania ich do ha.ndlu.
Książka na czasie i dająca ważne informa
cje tym, co w ten sPosób mogą uzyskać
rentowne źródło dochodu, przyczyniając się
do podniesienia tej ważnej dziedziny prze
mysłu farmaceutycznego.

Dr. W, Mężyńska. Wam, Rodzice. Cena
0,30 gr. Niezmiernie ważne wskazówki pra
ktyczne, dotyczące pielęgnowania niemowlę
cia i dziecka. Broszurka powinna się zna
leźć w ręku każdej matki, dbającej o zdro
wie swego dziecka.

Dr. Wilhelm StekeL Wychowanie rodzi
ców (wyd. Renaissance Arsmedica). Cena
5 zł.

Oto spis główniejszych spraw, porusza
nych przez autora: nerwowa matką, nerwo
wy ojciec, nerwowe dziecko, ,,chłodna mat
ka", rodzice lekkomyślni, rodzice anormal
ni, rodzice egoistyczni, rodzice szczęśli.wi.
Autor porusza cały szereg zagadnień, do
tychczas przemilczanych, a mających nie
zmiernie ważny wpływ na wychowanie i
zdrowie młodego pokolenia. Wszyscy ro
dzice powinni się z treścią tego dziełka za
poznać. Dr. S. Ś.

Powyższe książki ma w sprzedaży i wy
syła na zamówienie księgarnia P, N. Giery.
na, Bydgoszcz, Plac Teatralny.
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Kongres lekarzy katolickich.

Korzystając z doświadczeń Międzynaro
dowego Kongresu lekarzy katolickich, który
odbył się w Brukseli w końcu majp rb., po
stanowiono w okresie Zielonych świątek ro
ku przyszłego zorganizować drugi taki kon
gres. Odbędzie się on w Wiedniu w dniach
od 28 maja do 2 czerwca 1936 r. i żajmie s;ę
zagadnieniami eugeniki i problemem stery
lizacji, sprawą pomocy lekarskiej w mi
sjach, wreszcie projektem międzynarodowej
organizacji lekarzy katolickich, zrzeszonych
w narodowych bractwach i stowarzysze
niach św. Łukasza.

Hiebezpieczeńsfwo r!§ei w przemyśle.
Jedną z najcięższych chorób zawodowych

jest zatrucie rtęcią. Choroba ta podlega w

Polsce ubezpieczeniu, t. j . każdy robotnik,
który utracił zdolność do pracy, wskutek
zatrucia rtęcią, otrzymuje rentę z Ubezpie
czeń _Społecznych. Na uwagę zasługują wa
runki, w jakich choroba ta powstaje.

Zawodowe zatrucia rtęcią notowano w

różnych gałęziach przemysłu. Występują
one w fabrykach kapeluszy filcowych, w

których używa się rtęci do bajcowania sier
ści zajęczej, stosowanej do wyrobu filcu;
część zatruć powstaje w fabrykach termo
metrów i barometrów, zawierających rtęć;
tak samo przy fabrykacji żarówek elek
trycznych, wskutek używania pomp rtęcio
wych do wytwarzania próżni wewnątrz gru
szek szklanych i w fabrykacji amunicji
(piorunióń rtęci!).

Dawniej dużo wypadków zatrucia rtęcią
dostarczały fabryki luster, w których uży
wano rtęci do wytwarzania warstwy zwier
ciadlanej; obecnie, nowoczesne fabryki lu
ster, używają do tego celu srebra. Wkońcu
ofiarami zatrucia rtęcią padają niekiedy
pracownicy instytutów naukowych, wskutek
stosowania aparatów, które zawierają rtęć,
oraz dentyści stosujący plomby amalgano-

Zairucie rtęcią następuje drogą powietrz.

ną. Rtęć już w normalnej temperaturze
ulatnia się i powietrze nasyca się trujące-
mi parami rtęci. Dostają się one do orgi-
nizmu oraz z powietrzem przez płuca,

Zawodowe zatrucie rtęcią przebiega chro
nicznie i objawia się ciężkiemu zaburzenia
mi nerwowemi. Charakterystyczną ich ce
chą są drgania, które towarzyszą wszelkim
ruchom. Mogą się one potęgować do tego
stopnia, że uniemożliwiają stanie, chodze
nie i wykonywanie jakichkolwiek czynno
ści. Równocześnie towarzyszą im objawy
degeneracji psychicznej i intelektualnej. Za
trucia rtęcią powoduje również uszkodzenie
narządów wewnętrznych, zwłaszcza nerek
i przewodu pokarmowego.

Objawy zawodowego zatrucia rtęcią na
rastają powoli, nieraz całemi latami i dla
tego duża część_ wypadków nie zostaje na

czas i właściwie rozpoznana. Powinno to
skłon_i_ć przemysł, posługujący się w pro
dukcji _rtęcią, do utworzenia racjonalnej
ko_ntroli i ochrony zdrowia robotników, na
rażonych na to ciężkie zatrucie zawodowe,
we, zawierające również rtęć.

Za dział ten odpowiada dr. Stefan świątecki
w Bydgoszczy,
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Sady abisyńskie
Wymiar spramiedfiujosci na ulicy,

w sądach priGd ministrami i ,,ltrólem królów".

Prasa całego świata pełna jest obec
nie różnego rodzaju informacyj o tak
mało dotąd znanej czarnej monarchji,
Abisynji, która nagle stała się ośrod
kiem powszechnego zainteresowania,

M. in. w jednem z pism zagranicznych
ukazał się interesujący opis wymiaru
sprawiedliwości w państwie negusa.

POLICJANT - SĘDZIA.
Pierwszą instancją sądową w afry-

kańskiem cesarstwie jest - policjant.
Nie’ jakiś sąd policyjny, tak jak u nas

sądy starościńskie, lecz - zwykły poli
cjant, występujący, możnaby rzec, w roli

sędziego polubownego.
I to zarówno w sprawach karnych,

jak i cywilnych.
Jak widać z tego, policja cieszy się w

Abisynji niemałą powagą i popularno
ścią. Niewątpliwie jednak do rozwoju
tego oryginalnego sądownictwa policyj
nego przyczyni!a się znacznie... dro
żyzna sprawiedliwości sądowej, o czem

będzie mowa później.
Jak sądzi policjant ahisyńskd?
Strony zgłaszają się do czarnego stró

ża porządku i proszą go, aby zechcial

rozpatrzyć ich opór- Oczywiście, odbywa
się to przy akompanjamencie głośnych
zaklęc’i zapewnień o słuszności sprawy.
— Przysięgam na życie ,,króla królów".
Haile Selassie, — wola poszkodowany —

że ten człowiek ukradł mi dwa talary
i njechce ich zwrócić. Wydaj wyrok i
zmuś go, aby mi odda} pieniądze.

Policjant z poważną miną sędziego
wydobywa z kieszeni notes i ołówek i

zwraca się do oskarżonego:
— Czy naprawdę ukradłeś pieniądze

temu człowiekowi?
Jak możną się było spodziewać, o-

skarżony zaprzecza i oświadcza, że pie
niądze, o których mowa są jego wła
snością. I on także składa bez zają?knię
cia wielką przysięgę — na życie cesarza.

Słysząc to oskarżyciel traci resztki

panowania nad sobą i krzyczy w niebo-

głosy, gestykulując przytem, jak opęta
ny:

— Ten pies łże bezwstydnie! Ukradł
mi p?ieniądze, a teraz kłamie i składa

fałszywą przysięgę.
Oskarżony odpowiada mu niemniej

energicznie.
Policjant jednak nie traci głowy w

tym piekielnym hałasie, nie przejmuje
się wrzaskami i pozo?staje niewzruszenie

spokojny. Wie dobrze, co należy czynić
w takim wypadku, aby dojść prawdy.

Przypuszczacie zapewne, że przystąpi
do badania świadków. Gdzie tam? To

byłaby zbyt długa procedura, a przytem
sędzia policyjny, lepiej niż ktokolwiek

zdaje sobie sprawę z wartości zeznań,
które mógłby usłyszeć. Nie brak św?iad
ków w Abisynji.? .

SALOMONOWY WYROK.

Dlatego też, ledwo zapoznawszy się
z przedmiotem sporu, policjant wydaje
wyrok — iście Salomonowy.

,,Oskarżony i - oskarżyciel będą przy
kuci do siebie ręcznemi kajdankami".

Wyrok jest bezapelacyjny i natych
miast następuje jego wykonanie —

przez samego sędziego. Policjant wyj
muje z kieszeni ręczne kajdanki i po
chwili już — oskarżyciel jest mocno

złączony z oskarżonym! I tak mają pa
radować, dopóki bądź oskarżony we

przyzna się do kradzieży i nie zwróci

pieniędzy okradzionemu, bądź oskarży
ciel nie cofnie oskarżenia.

Ten tak dziwny dla nas wymiar spra
wiedliwości nie razi nikogo w Abisynji.
Tłum, który obstąpił ,,wysoki sąd"
przyjmuje wyrok okrzykiem uznania.

WSZYSCY SĄ ZADOWOLENI.

Przykuci jeden do drugiego, o?skarży
ciel i oskarżony udają się do najbliż
szego szynczku, gdzie przedewszyst-
kiem odświeżają zmęczone gardła cierp-
kiem miejscowem winem, a potem przy
stępują do — rokowań pokojowych.

Policjant był dobrym psychologiem.
Wiedział, że przykuwając oskarżyciela
,do oskarżonego ,,ułatwi" im dojście do

porozumienia. I rzeczywiście, zwykle
najwyżej po kilku godzinach strony
znowu zgłaszają się do niego, aby go za
wiadomić, że załatwiły spór polu
bownie. Wów’czas ,,sęd’zia" zdejmuje im

z rąk kajdanki. Złodziej i poszkodowa
ny rozchodzą się, obaj zadowolen-i:

pierwszy dlatego, że przecież zatrzymał
część łupu, drugi myśląc, że dzięki po
licjantowi nie stracił przynajmniej
w’szystkich skradzionych pieniędzy...

SĄDY ABISYSŃKIE.

A!e nie cały w’ymiar sprawiedliwości
spoczywa w -rękach policjantów. Są też

w Abisynji sądy.
W Addis Abebie i w innych miastach

abisyńskich W’znoszą się oryginalne
domki, lub raczej kioski, nie mające
ściany frontowej.

Są to ,,pałace spraw’iedliwości", któ
ra w ten sposób jest naprawdę wymie
rzana publicznie. Sąd jest 1 osobow’y.
Ale te sądy cieszą się mniejszą popu
larnością, niż ,,trybunały" policyjne,
przedewszystkiem dlatego, że zwrócenie

się. do nich kosztuje dość drogo. Zanim

spraw’a będzie rozpatrzona, oskarżyciel
lub powód musi wręczyć sędziemu co
na.jmniej dwa talary.

Taka je-st minimalna wysokość ko
sztów sądowych dla drobnych spraw’, na
leżących do właściwości sądów najniż
szej instancji.

Pow’ażniejsze spraw’y podlegają sę

dziom, zasiadującym w ministerstwie

sprawiedliwości. Tu już koszty sądowe
wzrastają do 3 talarów.

Sąd apelacyjny, znajdujący się także

w’ ministerstwie sp-rawiedliwości, nie
zasiada już w otw’artym kiosku, jak o-

bie niższe instancję, lecz w zamkniętem
pomieszczeniu. Na rozp-rawach prze
wodniczy zwykle sam minister sprawie
dliwości, noszący tytuł ,,afa negus", co

znaczy — ,,usta cesarza". Zasiada na

wys-okiem podjum i ogłasza wyroki w

imieniu ,,króla królów".

CESARSKI ,.SĄD KRWI".

Nie jest to jednak jeszcze najwyższa
instancja sądow’a. Sprawy karne wy
jątkow’ej wagi (rozpatruje trybunał, zbie
rający się w pałacu cesarskim w Addis
Abebie. Przew’odniczącym tego sądu
jest -sam negus, który na rozprawach
siedzi na złotym tronie.

Trybunał ten, nazywa się ,,sz i lot", co

znaczy — sąd krwi, ponieważ do jego
kompetencji należą w’yłącznie ciężkie
zbrodnie, dla których kodeks abisyński
zna tylko jedną karę — śmierci.

Abisyńczycy drżą na samą w’zmiankę
o ,,sądzie- krwi". Ale nie lubią też i

niższych sądów. Wolą uliczne Salomo
nowe sąd}’ policyjne. Tu przynajmniej
człowiek wie, co mu grozi. A z sądem
lepiej nie zaczynać, bo nigdy nie w-i-ado
mo, czem się to skończy...

Sven Hedin w obserwatorium
astronomicznem.

Słynny Podróżnik szwedzki Sven Hedin w

czasie ostatniego pobytu w Berlinie odwie
dził również obs,erwatorium astronomiczne
w Treptow. Na zdjęciu - przed olbrzymim
teleskopem stoją od Prawej: Sven Hedin,
jego siostra i dyrektor obserwatorium

Archenhold.

s;

Podatek ra broc y
Muzeum państwowe w Pskowie o-

trzymało niezwykłe pokwitowanie jako
zabytek. Jest to kwit za zapłacony po
datek za brodę, z ostatniego roku pano
wania cara Piotra Wielkiego. Jest to

płytka metalowa z napisem: ,,Podatek
za noszenie brody pobrano. 1725". Po
datek len wprowadził car Piotr Wielki,
chcąc upodobnić swoich poddanych do

mieszkańców zachodu. Dlatego na dru
giej stronie płyty był umieszczony na
pis; ,,Noszenie brody jest dla nas tylko
ciężarem".

Sankcje i nazwy ulr.

Rzym. (PAT.) W związku z politycz
ną propagandą antysankcyjną, zmienio
no w Rzymie nazwy niektórych ulic. U-

lica Liega otrzymała nazwę ,,18 Listo
pada", ulica Brukseli nazwana została
Via Dalmatio Birago, ulica Rumunji o-

trzymala nazwę ulicy austriacko-wę
gierskiej. Dziś na rogach Placu Hisz
pańskiego młodzież faszystowska roz
wiesiła napisy: ,,Plac generała de Bono
— dawniej Plac Hiszpański".

Wykoleił sie na 17 wielbłądach.
Bagdad. (PAT.) Express Basra-Ba-

gdad najechał w nocy na karawaną
wielbłądów i wykoleił się. 17 wielbłą
dów zostało zabitych. Z pośród pasaże
rów nikt nie ucierpiał.

Podziemne miasto.

Największem na świecie podziem
!iem miastem są kopalnie złota w Jo-

hannesburgu w Południowej Afryce.
Pracuje tam 190.000 robotników. Sztol
nie, korytarze i t. p. liczą. 8000 km dłu
gości.

Janek -r- dowódcą Abisyńczyków.
Addis Abeba. (PAT.) Negus miano

wał dowódcą armji w Bali inżyniera
austriackiego, Józefa. Jonka, kapitana
armji abisyńskiej.

Rolnicy pomorscy uwolnili się
z pod opieki sanacyjnej.

Znany już jest przebieg wielkiego zjazdu rol
ników w Toruniu, na którym 90 procent człon
ków P. T . R . jasno i otwarcie wypowiedziało
się przeciw sanacji. Również uwolnił się z pod
opieki sanacji i biurokracji Okręgowy Związek
Spółdzielni Rolniczych i Zarobkowo gospodar
czych. Na zjeździć w Toruniu było obe,cnych
138 delegatów, reprezentujących 109 spółdzielni.

Do Rady wybrano znaczną większością gło
sów: ks. sen. Bo!ta ze Srebrnik, ks, płk. Wry.
c,ią z Wiela, kupca p, Maciejewskiego z Tcze
wa, właśc, mleczarni p. Chwarścianka z Tcze
wa, p. Borka z Nowegomiasta, p. Buczkowskie

go z Lisewa i p. Sierzyńskiego z powiatu lu
bawskiego.

Wybory do Rady Okręg. Związku stanowią
niebywałą od lat porażkę sanacji w tej insty
tucji. Lista sanacyjna przepad!a całkowicie,
albowiem ani jeden jej kandydat nie przeszedł
w wyborach.

Jako delegatów na walny zjazd w Warszawie
wybrano p. Wacława Dytkiewicza z Pelplina
i ks Romana Dembińskiego z Pokrzydowa.

Przebieg tych zjazdów dowodzi, że Pomo
rze uwalnia się z pod opieki sanacyjnej.

Zatwierdzony wyrok w głośnym procesie
znanego w Grudziądzu inż. Kunerta.

Z Grudziądza piszą nam: W kołach towa
rzyskich Grudziądza z wie!kiem zainteresowa
niem śledzono przebieg procesu, toczącego się
wprawdzie w dalekim Lwowie, którego smut
nym bohaterem jest znany na tutejszym terenie

długoletni mieszkaniec Grudziądza inż. Kunert.
Otóż inż. Kunert będąc kontraktowym nauczy
cielem szkoły budownictwa w Jarosławiu
wniósł do władzy fałszywe doniesienie przeciw
ko etatowemu nauczycielowi tejże szkoły prof.
Robakowskiemu, oskarżając go o pochwalenie
zbrodni, dokonanej na śp. ministrze Pierackim.

Dochodzenia ustaliły, że denuncjantowi cho
dziło o usunięcie prof. Robakowskiego i osiąg
nięcie po nim etatowego stanowiska. W związ
ku z tem prokuratura w Przemyślu wygotowała

przeciwko inż. Kunertowi akt oskarżenia, a sąd
denuncjanta skazał na 7 miesięcy bezwzględne
go więzienia, Przewód sądowy ujawnił sensa
cyjne szczegóły z przeszłości inż. Kunerta. Otóż
za czasów austrjackich inż. Kunert był w bli
skim kontakcie z władzami zaborczemi i jak
stwierdzono, denuncjował kilkakrotnie urzędni
ków polskich, przyczem dwaj zadenuncjowani
przez inż. Kunerta urzędnicy cudem jedynie
uniknęli śmierci z wyroku austriackiego sądu
wojennego.

Obecnie do Grudziądza nadeszła wiadomość
ze Lwowa, że tamtejszy sąd apelacyjny zatwier
dził wyrok w procesie inż. Kunerta, orzekając
jedynie warunkowe zawieszenie kary.

Grudziądz ma swoją sensac-ję.

Najmodniejsza podróż poślubna.
W Londynie powstało przedsiębior

stwo samolotowe, które wynajmuje
specjalnie zbudowany samolot do po
dróży poślubnych z Londynu do Paryża.
Samolot ma miejsce tylko na jedną
parę i jest cały utrzymany w kolorach

białych i srebrnych. Ma takie powo
dzenie, że bilety na długi czas są, już
wszystkie sprzedane.

Chińczycy zastawiają z nędzy
swoje żony.

Nędza ludności chińskiej w okolicy
Pekinu stała się tak straszna, że dopro
wadza do najdrastyczniejszych transak-

cyj. Kulisi, których żony są od dłuższe
go czasu bezrobotne i nie mogą być u-

trzymywane przez mało zarabiających
mężów, wpadli na pomysł zastawiania

swych żon i córek.
W Pekinie powstały tego rodzaju u-

rzędy zastawnicze, które biorą w zastaw

kobiety, płacąc mężom żywych objek-

tów zastawu większe sumy. W ciągu
trzech miesięcy musi właściciel zakła
du dawać kobietom utrzymanie i miesz
kanie, za co zobowiązuje je do wydajnej
pracy. Kilkakrotnie zdarzyło się, że za
,stawione kobiety nie chcialy wracać do

swoich mężów i ojców.

Chałupnik wystrzałem z karabinu
pozbawił życia swą żonę.

Tczew, (a) W rodzinie chałupnika bezrobot
nego 28-letniego Mateusza Stryjaka, zamieszka
łego w Brodach w powiecie tczewskim, od dłuż,
szego czasu na tle niezgody małżeńskiej były
stosunki rfidzinne bardzo naprężone.

W ub. niedzielę w godzinach popołudnio
wych na posterunek P. P . przybył wymieniony
Stryjak, który komendantowi posterunku przód.
Trzebiatowskiemu zameldował, iż o godr. 11,30
w jego mieszkaniu w czasie nieostrożnego ma.

nipulowaaia przy rzekomo znalezionym gdzieś
w polu starym karabinie wojskowym, padł nie.

spodziewanie strzał, którego kula śmiertelnie

ugodziła jego 27-letnią żonę śp. Marję Stryja.

kową, z domu Igłównę, kładąc ją trupem na

miejscu,
Na miejsce zbrodni — rzekomego nieszczę

śliwego wypadku — udali się funkcjonariusze
P. P., którzy zabezpieczyli zwłoki śp. Marji
Stryja’kowej, oraz zabrali narzędzie zbrodni —-

karabin.

Wczoraj w mieszkaniu Stryjaków zjawi}a
się komisja sądowo-lekarska, która dokonała
oględzin zwłok. Zabójcę aresztowała policja
i odstawiła do dyspozycji władz sądowych.

Czy W powyższym wypadku miało miejsce
ohydne żonobójstwo, czy też nieszczęśliwy w’y
padek — wykaże wszczęte śledztwo, z którego
szczegółów narazie nie możemy ujawnić,
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Dyrektor departamentu morskiego Minister
stwa Handlu i Przemyślu p. Leonard Możdżeń-
ski przyjechał w sprawach służbowych do Gdy
ni i Gdańska.
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Potrzebny
furgonista do rozwożenia
pieczywa, który, już jeź
dził w tej branży, pensja
i procent, kauc.ja K)O zł.
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Zostały wydębyte z morza zwłoki mężczyzny,
topielca, w którym rozpoznano Jana Klima
s’ews-kiego, maszynistę z holownika ,.Andrzej",
który v/ dniu 24 października br. zeszedł z te
goż holownika i udał się do miasta i od tego
czasu zaginął. Istnieje przypuszczenie, że wy
mieniony, wracając z miasta na holownik, po
toczył się i wpadł do morza.

Powrót m,’s. ,,Piłsudsk.i1 . Dziś, w środę wró
cił z Nowego Jorku do Gdyni m/s. ,,Piłsudski",
przywożąc 150 pasażerów oraz 880 tonn drobni
cy i 188 worków poczty. Postój m/s. ,,Piłsud
ski" w Gdyni potrwa do dnia 30 bm. i w tym
dniu , odejdzie statek w podróż powrotną do
Nowego Jorku.

Śmiertelny wypadek marynarza, Znaleziono
na torze kolejow!ym przy nabrzeżu Śląskiem
zwłoki przejechanego przez pociąg mężczyzny.
Jak wstępne dochodzenia policyjne wyświetliły,
jest to marynarz z niemieckiego statku ,,Bertha".
Dokładnej przyczyny tego wypadku jeszcze nie
ustalono.

z. goa/w/i.
Na wniosek niemieckiego konsulatu general-

, nego aresztowany został adwokat Friedrich,
działacz niemiecko-narodowy, pod zarzutem o-

brazy kanclerza Rzeszy, czego dopuścić się
miał w przemówieniu, wygłoszonem na zebra
niu. Friedrich był posłem nacjonalistów i miał
zostać prezydentem policji gdańskiej. Odpowia
dał on przed sądem w trybie przyśpiesz,onym.
Przewód sądowy wykazał jednak zupełną bez
podstawność zarzutów aktu oskarżenia tak, że
nawet prokurator zażąda} uwolnienia oskarżo.

nego od winy i kary. Sąd przychylił się do żą
dania prokuratora i zarządził natychmiastowe
wypuszczenie oskarżonego na wolność. W toku

rozprawy jeden z adwokatów stwierdzi}, iż nie
miecki konsulat generalny nie ma wogóle pra.
wa składania wniosków do sądu w imieniu Rze
szy Niemieckiej, albowiem powołani do tego
są ’wyłącznie posłowie łub ambasadorowie.

Oskarżony Friedrich zaznaczył, iż wywia
dowcy policji politycznej, którzy go areszto
wali w jego biurze, bill go, a gdy wzywa} po
mocy, zawlekli go silą przer główne ulice mia_
sta do prezydjum policji,, gdzie w dalszym ciągu
znęcali się nad nim,

Zaznaczyć należy, że adwokat Friedrich
wraz z innymi adwokatami wniósł przed kilku

tygodniami skargę do sądu, w której zarzuca

wywiadowcom policji politycznej bicie areszto
wanych w celu wymuszania przyznania się do
rzekomej winy.

Podejrzani Ukraińcy postrzelili
strażnika.

Pełniący służbę przy granicy gdańskie! po
sterunkowy straży granicznej Stanisław Tom.

czyk zauważył na szosie Otiwa-Chwaszezyno
dwóch młodych, niewątpliwie studentów, roz
mawiających po rusku. Tomczyk podszedł do
nich, żądając przedłożenia dowodów osobistych.
Zamiast dokumentów osobnicy wyciągnęli re
wolwery i postrzelili strażnika. W stanie cięż
kim przewieziono Tomczyka do szpitala.

Alhambra FalalSdeOansg
l?uksusowy lokal nocny. (203

Wiedenka Elza Braff. Węgierka Ewa May.
Duet Tamara and Sergey. Lu-Lanka.

W barze najnowszy coctail a la Negus.

Nowe ograniczenia paszportowe.
Warszawa, 27. 11 . (Tel. wł.) Mini

sterstwo spraw wewnętrznych znowu o-

graniczyło prawo wydawania paszpor
tów zagranicznych. Udzielenie paszpor
tów ulgowych obecnie jest uzależnione
od każdorazowo stwierdzanych koniecz
ności wyjazdowych. Ponadto do mini
mum zostanie ograniczone wydawanie
paszportów za opłatą normalną. Będą
one wydawane tylko po wykazaniu nie
odzownej potrzeby wyjazdu. Jako kry-
terjum owej nieodzownej potrzeby wy
jazdu za paszportem służyć może: za
świadczenie urzędowego lekarza o po
trzebie kuracji, wyjazd w sprawach ma
jątkowych, spadkowych itp. W żadnym
razie paszporty nie będą udzielane z

chęci towarzyszenia członkowi rodziny,
wyjeżdżającemu w sprawach służbo
wych (to właśnie dotyczy żon dygnita
rzy), chęć zwiedzenia wystawy między
narodowej lub zamiar wzięcia udziału
w kongresie lub zjeździe międzynarodo
. wym. (r)

Kozacy dońscy w Abisynii.
Warszawski lew jako prezent od Negusa dla cesarza rosyjskiego.

Kawalerja abiśyńska, licząca 100.000

ludzi, stoi obecnie pod dowództwem ko
zaka dońskiego pułkownika Iwana Ste
fanowicza. Jak donosi jedno z pism e-

migracji rosyjskiej, już przed kilku la
ty osiedliło się w Abisynji wielu koza
ków dońskich. Lecz, jak się obecnie o-

kazuje, już w r. 1896 w bitwie pod Aduę,
po stronie abisyńskiej walczyli kozacy
dońscy. Ich brawurowy atak na wojska
włoskie miał się poważnie przyczynić
do tej strasznej klęski, którą, wówczas

ponieśli Włochy.
W jaki sposób dostali się w tym cza

sie kozacy do Abisynji? Opis życia ata-

mana Krytenki brzmi jak powieść o

niezwykłych wydarzeniach. Jako młody
oficer kozaków przybocznych, którzy
przeznaczeni byli do trzymania straży
w pałacach carskich, prowadził Kryten-
ko wesołe życie ,,złotej młodzieży" w

Petersburgu. Cały swój afekt skierował
do. jednej z baletnic carskiej opery i ten

romans kosztowa! go olbrzymie sumy
pieniędzy. Lecz tych miał coraz mniej,
aż wkońcu musiał sięgnąć do kasy puł
kowej.

Naturalnie, ze strachu, aby głowę,
nie zapłacił za swą lekkomyślność, mu
siał uciekać. Lecz zrobił inaczej, jak to

było wówczas w zwyczaju — a miano
wicie - nie uciekł do Ameryki, tylko
do Abisynji, gdzie rządzi} wówczas” Ne
gus Menelik, wielki przyjaciel Rosjan
i entuzjastyczny wielbiciel cara Ale

ksandra III. Krytenko zrobił szybko
karjerę i został nawet ministrem

wojny.
Po zwycięskiej wojnie z Wiochami,

zapragnę} powrotu do Rosji. Nie mógł
już dłużej wytrzymać na obczyźnie,
wziął ze sobę czarnę księżniczkę i wy
jechał do Rosji. Po drodze do Peters
burga kupił w Warszawie młodego Iwa
i przybywszy do stolicy ofiarował ca
rowi księżniczkę i Iwa, jako prezent od

Negusa. Car rozczulony darował winę
byłemu oficerowi, a obecnie dygnita
rzowi abisyńskiemu. Księżniczkę umie
ścił w ,,Smolnim Instytucie", a Kryten-
kę obdarował i zezwolił mu na odwie
dzenie jego stron rodzinnych. Krytenko
z Donu zabrał ze sobę cały oddział ko
zaków, osiedlając ich następnie w Abi

synji. Potomkowie tych osiedleńców

żyją do dziś dnia i walczę obecnie na

froncie z Włochami.

Czarna febra.

Szanghaj, 26. 11. (PAT.) Według do
niesień z prowincji Kiang-su na północy
tej prowincji około 283.003 ludzi, którzy
na skutek powodzi pozostali bez dachu

nad głowę, zagrożone jest szerzącą się
epidemję czarnej febry. Epidemja po
chłania liczne ofiary. Gwałtowne bu
rze śnieżne powiększają jeszcze cierpie
nia bezdomnych.

Jeszcze 0 bolączkach komunikacyjnych
fefejisi.Że grzeszy przeciwko zdrowym zasadom ko

inercjalnym i praktycznej logice życia M. Z . E,
wykazaliśmy to w niejednym artykule i przesta-
,jemy się już dziwię, znając źródła i przyczyny
tych grzechów, natomiast nie można pobłażli
wie traktować tego rodzaju grzechów w przed
siębiorstwie, posiadającem dostateczną ilość
fachow’ców i wieloletnie doświadczenie, t. i .

P.K.P,
W rozkładach jazdy układany.ch zwłaszcza

dla węzła gdyńskiego, należałoby ze szcze
gólną troskliwością i wyrozumieniem uwzględ.
niać potrz,eby życiowe rosnącego w zawrotnem

tempie miasta, nie, odcinać tego miasta od jego
najbliższego zaplecza, przez nieprzemyślane,
przy zielonym stole układane rozkłady jazdy.
To też słuszne są żale mieszkańców podmiej
skich osiedli gdyńskich na niedomagania obu

komunikacyj, tak autobusowej jak i kolejowe,.
Od jednego z naszych czytelników z Or

łowa Morskiego dostaliśmy następujące pismo:
,,Komunikacja kolejowa na odcinku Gdańsk-

Gdynia pozostawia bardzo wiele do życzenia
i bardzo niekorzystnie wpływa na rozbudowę
Gdyni, tak miasta jak i portu, jak również Or
Iowa Morskiego jako miejsca kąpielowego.

Ze względu na głód mieszkaniowy i niczem

nieograniczoną lichwę mieszkaniową w Gdyni,
klasa ludności pracującej zmuszoną jest osie
dlać się na przedmieściach i dalszych peryfer
iach miasta, skąd codziennie dojeżdżać musi do

pracy w Gdyni. Komunikacja autobusowa, jak
to już wielokrotnie zaznaczono, jest za droga
i niedostateczną, przeto przeważna część pra
cowników korzystać musi z komunikacji kole
jowej za biletami okresowemi (miesięcznemi).
Tymczasem w!adze kolejowe zupełnie się z tym
faktem j koniecznością nie liczą, czego dowo-

dem jest fatalny roz,kład jazdy (dla świata pracy)
między Orłowem a Gdynią, w którym nie u-

względniono zupełnie że między godz. 7 a 8 ra
no, największa ilość pracowników udaje się
do pracy w Gdyni i uruchomiono w tym czasie

tylko jeden pociąg osobowy, z pociągów po
śpiesznych zaś posiadacze kart okresowych ko
rzystać nie mogą, a to tem mniej, że zniesiono

postój pociągów pośpiesznych w Orłowie, nato
miast zachowano ten przywilej dla niemieckich

Sopot, mających i tak komunikację autobusową
z Gdańskiem w odstępach 5-minufowych.

Kto więc w Orłowie do pociągu odchodzą
cego w kierunku Gdyni o godz,. 7 nie zdoła się
przecisnąć wskutek stałego przepełnienia do
ostatnich granic, a nawet poza granice pojem
ności tego pociągu, ten musi czekać do następ
nego pociągu aż do godz. 8,23 nominalnie, a

faktycznie nieraz i do godz. 9, gdyż pociąg ten

ma stałe opóźnienia, wskutek czego pracownicy
zmuszeni korzystać z tego pociągu, ze wzglę
du na wykupione karty okresowe, przybywają
do pracy z godzinnem a czasem i większern
opóźnieniem, narażając się z tego powodu na

nieprzyjemności i ewtl. utratę pracy.
Nie lepiej przedstawia się też sprawa po

w: otu z pracy po południu i wieczorem. Naj
większa część robotników i urzędników kończy
swą pracę po godz. 15, wobec czego najdogod
niejszym byłby dla nich pociąg wychodzący z

Gdyni o godz. 16 lub 16,30. Tymczasem naj
bliższy pociąg odchodzi dopiero o godz. 16,50
do Or}owa-Kolibek. Wprawdzie o godz. 16,20
odchodzi jeszcze pociąg pośpieszny, lecz z tego
nie mogą korzystać posiadacze kart okresowych
i pociąg ten w Orłowie się nie zatrzymuje, tak
jak to było ubiegłych lat.

Nie lepiej przedstawia się też rozkład po
ciągów wieczorowych i nocnych. O godz. 21
odchodzi z Gdyni ostatni pociąg w kierunku
Orłowa—Kolibek, następny ?aś odchodzi do
piero w nocy o godz. 2,30. Wobec tego że i

autobusy miejskie po godz. 22 również nie kur
sują, robotnicy pracujący w drugiej zmianie w

porcie, jak również ci mieszkańcy Orłowa i Po
lacy z Sopot i Gdańska, którzy pragną korzy
stać z kulturalnych rozrywek w Gdyni, jak
przedstawień teatralnych, koncertów lub cho
ciażby kin, nie mówiąc już o innych rozryw
kach towarzyskich, pozbawieni są zupełnie moż
ności powrotu do Orłowa pociągiem lub auto
busem. Nie potrzeba chyba podkreślać ile
traci na tem życie gospodarcze Gdyni, i jakie
rozgoryczenie budzi ta tępota biurokratyczna
wśród społeczeństwa orłowskiego i obywateli
polskich z obszaru W. M . Gdańska.

Nou/y minister wojny w flngiji.

Nowy angielski minister wojny, Duff Coo
per, przez cały czas wo,jny światowej brał
udział w walkach, jako oficer gward.ii . Po
wojnie zajmował stanowisko sekretarza

skarbu,

Śmiertelny wypadek przy młócce.
Tuchola, (m) W Osiecznie koło Śliwic wy"

darzył się onegdaj nieszczęśliwy wypadek. Przy
młócce zboża u rolnika Jana Pałonia, zatrud
niona robotnica wdowa Rczmerowa, lat 60,
dostała się w pewnej chwili w tryby maszyny,
odnosząc śmiertelne obrażenia cielesne. Prze
niesiona do mieszkania, po krótkim czasie
zmarła.

,Winę prawdopodobnie ponosi gospodarz,
który nie zabezpieczył odpowiednio maszyny.’

Z KRAJli.
Radża hinduski członkiem Polskiego Touring-

klubu. Za pośrednictwem angielskiego Auto
mobilklubu nadesłał Polskiemu Touring-Klubo.
wi deklarację radża hinduski Krishna Chandra
Singli, zamieszkały w Nayagarh, Indje, z prośbą
o przyjęcie go w poczet członków tej orga,niza
cji. Zarząd główny Polskiego Touring-Klubu
v. ciągną! radżę Singha na listę swych członków

zwyczajnych i, spełniając jego życzenia, wy
słał mu dwie samochodowe odznaki klubowe
oiaz legitymację członkowską.

Pożary bez końca, ’We wsi Świły, pow. lidz_
kiego wybuchł pożar w domu Niewierkiewicza.
Ogień przerzucił się na sąsiednie zabudowania.
Mimo energicznej akcji ratunkowej ogień zni
szczył 8 domów mieszkalnych oraz 12 stodół ze

zbiorami tegorocznemi.
300 koszy z płonącym koksem na ulicach

Warszawy. Na wypadek mrozów zarząd mia
sta stołecznego Warszawy, podobnie jak w r. z .

będzie ustawiał na placach i najruchliwszych
punktach miasta kosze z płonącym węglem.
Ogniska te zapalane będą przy temperaturze
10 st. Celsiusza. Ogółem przygotowano 300
koszy.

Nadużycia w urzędzie pocztowym w Białym
stoku. W B’ałymstoku aresztowano urzędnika
Ed. Zienkiewicza w urzędzie pocztowym w

dziale ’oszczędności PKO’. Zienkiewicz przy,
wlaszczył sobie z pieni.ędzy klientów 3000 zl.
Zienkiewicz pracował od 21 lat i cieszy! się
u przełożonych dobrą opinią.

Ślubne spodnie... ,lekarstwem" na nogi. Mie_
szkaniec wsi Dzierzgów (Włoszczow’skie), Mar
)an Tarnow’ski, od dwóch lat chorował na nogi
i nie leczył się z powodu braku pieniędzy.
Przed kilkoma dniami zgłosił się do niego nie
znany osobnik, proponuiąc bezpłatne wylecze
nie w krótkim czasie. Zażądał tylko do celów
leczniczych!?) ślubnych spodni, ślubnych obrą
czek i innych przedmiotów ślubnych. Rzeczy
te zawiązał w chustkę przy w}mawianiu niezro
zumiałych zaklęć, któremi — jak wy,jaśnił —

miał zażegnać przyczynę choroby. Zaklęcia
miały odnieść skutek, o i!e przedmioty te wła
snoręcznie znachor spali na cmentarzu, Oszust
bez przeszkód ulotnił się wraz z zabranemi
rzeczami.

Drobne wiadomości.
— Polsko.katolickie towarzystwo ,,Jedność"

w Kolonji obchodziło 25-tą rocznicę istnienia.
— Prasa litewska donosi o stale wzrastają

cym rozwoju stosunków kulturalnych litewsko-
francuskich.

— Biskup Aosty ms-gr. Imberti po odprawie
niu mszy św. za zwycięstwo oręża włoskiego
złożył w lokalu zw’iązku faszystów złoty łań
cuch i krzyż biskupi, wysadzany brylantami.

— Kardynał Nasalli Rocca, arcybiskup Bo-
lonji, ofiarował również swój łańcuch biskupi.

— Biskup diecezji Pinerol wystosował ,pa
triotyczny apel do duchowieństwa, wzywając
do uczestnictwa czynem i modlitwą z oporem
Włoch przeciwko sankcjom.

— Dziesięć łodzi podwodnych przepłynęło
Sund, kierując się przez Kattegat na morze

Północne, gdzie odbędą się ćwiczenia floty nie
mieckiej. Jest to pierwsze pojawienie się w

cieśninach podwodnych łodii niemieckich, od
czasu traktatu wersalskiego.

— Wychodząca w Złotowie niemiecka gazę,
ta ,,Die Grenzmark" zamieszcza wiadomości
z Wielkopolski i Pomorza pod rubryką ,,Aus
enlrissenen Gebieten". Ładnie, co?

— Niemiecki Front Pracy w Niborkn wysto
sował do landrata pismo sprzeciwiające się
udzieleniu obywatelowi Kiwickiemu koncesji na

wyszynk, uzasadniając to tem, że ,,Kiwicki nie

jest godnym, by jako Polak oddychał niemiec-
ksem powietrzem..."

— Tranzytem kolejowym przez Polskę prze-
°lb)"zymie ładunki zboża węgierskiego.

W Gdańsku ,zabierają to zboże okręty włoskie,
— Staraniem Towarzystwa polsko.japońskie

go ,odbyła się w Tokio uroczysta akademja ku
czci marszałka Piłsudskiego.

— W Szanghaju powstał związek tancerek,
który na telefoniczne żądanie przesyła natych
miast tancerkę dla zamawiających.

- Organizacje sportowe we Włoszech zło
żyły do skarbu medale i odznaki metalowe, zdo
byte w różnycli zawodach.
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KRISTAL

Początek o godz. 5, 7 i 9,10
w niedzielę o 3, 5, 7 i 9,10.

Dziś w środę premjera!
Nareszcie dawno oczekiwa
ne gigantyczne, monnmen,
dzieło filmowe Ufy, które jest
najwiek. sensacją świata

filmowego w roku 1935. Koszta
prod. wyn. 3’/s miłjona marek
w zlocie. Obraz w języku niem.

W rolach giówn. 4 asy światowej sławy Oglądanie filmu Złoto to

przeżycie, które zostawia
w pamięci ślad na zawsze.

Szalone napięcie. Gigan
tyczna technika! Miljono-
wa wystawa! Treść! Dra
mat! Sensacja! Muzyka!
Katastrofy! Pałace miljo-

nerów. (22224

Uprasza się Szan.
Publiczność o łaska
we przybycie na po
czątek każdego se
ansu, aby nie tracić

wrażenia całości.
Film trwa pełne

2 godziny.

Mronafeo

Bydgoszcz, dnia 27 listopada 1935 roku.

KALENDARZYK.
Dziś: Walerjana bisk.
Jutro: Grzegorza III, p. i męcz.
Wschód słońca: godz. 7,40.
Zachód słońca: godz. 15,54.

I

Stan pogody.
NADAL DESZCZ.

Wczoraj w całej Polsce było pochmurno
i niemal w całym kraju padał deszcz. Dziś
rano również w Bydgoszczy deszcz pada.

Przewidywany przebieg pogody do wie
czora dnia 27 bm.: W dalszym ciągu Pogo
da przeważnie pochmurna z opadami, głów
nie we wschodniej połowie kraju, a z roz
pogodzeniami w zachodniej. Na wschodzie
lekki mróz, w pozostałych dzielnicach tem
peratura w ciągu dnia w pobliżu zera. Sła
be wiatry południowe i południowo-zacho,d
nie. Rano miejscami mgły.

---K Stan

dzisiejszy
o godz. 10

—Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano
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DYŻURY APTEK
od 25. XI. - 1. XII. 1935 r.

Apteka przy Bielawkach, ul. Gdańska 91,
telef. 1467.

Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5,
telef. 204.

Apteka Staromiejska, ul. Długa nr. 39,
telef. 300.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9-16, w niedziele i święta od 11-14.

KSIĘGARNIA BRACI BAŻANSKICH, ul.
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości
beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieści.

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiei 54, posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

------- : :

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w środę i jutro w czwartek ,,ŻÓŁTA
LILJA", operetka w II częściach i 12 obra
zach, ciesząca -się nadzwyczajnem powodze
niem.

W piątek w dniu rocznicy powstania li
stopadowego dane będzie uroczyste przed
stawienie, na którem ukaże się potężne dzie
ło Stefana Żeromskiego ,,SUŁKOWSKI", w

doskonałej realizacji reżyserskiej i aktor
skiej. Przedstawienie Poprzedzą produkcje
w wykonaniu miejscowej Szkoły Podchorą
żych.

W pełnych próbach ,,BĘBEN" Webera.

Otwarcie Bibljoteki Miejskiej
i Bibljoteki Ludowej.

Po gruntownem przeprowadzeniu remon
tu gmachów Bibljoteki Miejskiej i Bibljote
ki Ludowej, oraz po ukończeniu szkontrum
księgozbiorów bibliotecznych — obie bibljo
teki będą otwarte dla publiczności dnia 28
listopada br.

u

— Miesięczne bilety tramwajowe naby
wać można w biurze Tramwajów przy ul.
Dr. Emila Warmińskiego 8 (pokój 2) w cza
sie od godziny 8-15, względnie w Bydgo
skim Oddziale Polskiego Biura Podróży
,,Orbis", Plac Teatralny 6, w czasie od go
dziny 8,30 do 13 i od 15-18.

- Św. Mikołaj. Dnia 6 i 7 grudnia br.
o godz. 16 odbędzie się w Teatrze Miejskim
uroczystość św. Mikołaja. Program wypeł
ni przedstawienie bajki Hertza p. t. ,,Kot
w butach", przemówienie św. Mikołaja i roz
danie w . antraktach podarków przez anio
łów. Bilety do nabycia w Miejskiem Kato
lickiem Gimnazjum Żeńskiem (ul. Stas_zica
nr. 4). Podarunki uprasza się Przysyłać do
gimnazjum najpóźniej w przeddzień przed
stawienia i to z bardzo dokladnem określę
niem miejsca w Teatrze.

/Wct margśeiesie.
Już nieraz w prasie pojawiały się wiadomo

ści o reorganizacji urzędów szkolnych, a mia
nowicie o pro)jektowanem zniesieniu samodziel
nych kurator)ów i utworzeniu w ich miejsce
przy urzędach wojewódzkich wydziałów sz!kol
nych z podporz.ądkowaniem urzędów szkolnych
z pierwszej i drugiej instancji w)adzom admini
stracyjnym. Projektowana reforma ma na celu
—_ według jej inicjatorów — uzyskanie przez
zniesienie ’kuratonjów oszczędności budżetowych
oraz usprawnienie administracji szkolnej. Wnio
skodawcy powołują się w tej mierze na stosun
ki w województwie Śląskiem, gdzie szkolnictwo
połączone jest z ogólną administracją, stano
wiąc tylko osobny wydział,

Mimo że nastąpiło oficjalne zaprzeczenie co

do projektowanej reorganizacji, sprawa ta w

dalszym ciągu jest omawiana, przyczem zdania

podzieliły się. Prasa katolicka naogół zacho
wuje_ powściągliwość w wypo’wiadaniu swej
opinji, a to z następującego powodu:

_ Radykalne ugrupowanie nauczycielstwa eol
skiego p. n . ,,Związek Nauczycielstwa Polskie
go", skupiające około 40.000 członków na ogól
ną liczbę 76.OCO nauczycieli, opanowało przy
pomocy czynników liberalnych i wolnomyślnych
w w’ielkiej części kurator)a i niższe urzędy
szkolne, narzucając jednocześnie swój kierunek
i swoje wpływy Ministerstwu W. R . i O. P,,
w którem Z, N. P. posiada licznych swych am
basadorów. Związek Nauczycielstwa Polskiego
niejednokrotnie chwalił się publicznie, że two
rzy _ niejako drugie ministerstwo oświaty, że
ministrowie uzgadniają z nim wszystkie ważniej
sze swe poczynania. Władze Związku Naucz.
Polskiego jawnie i publicznie zadeklarowały się
jako zwolennicy szkoły ateistycznej i przeciw
nicy nauczania r,eligji w szkole. Wpływ Zw.
N. P._ na władze szkolne rozwija się w kierunku

wrogim wobec Kościoła katolickiego i wręcz

niezgodnym z tendencjami wychowania mło
dzieży. na zasadach Chrystusowych. Ideolog)a
i działalność Związku Nauczycielstwa Polskiego
temsamem staje w zasadnicz,ej sprzeczności z

Ko!nstytucją i prawami państwowemi, przewidu-
jącemi obowiązkowe nauczanie religji i wycho
wanie szkolne religijno-moralne. Zasady i prak
tyki Związku Nauczycielstwa Polskiego przy
pominają w wielu wypadkach wzory francuskich

syndykatów nauczycielskich, znanych ze swych
tendencyj radykalnych, a nawet komunizują-
cych.

Wpływami szkodliwemi Związku Nauczyciel,
stwa Polskiego na w!adze szkolne tłumaczy się
fakt, że podczas gdy w innych dziedzinach
działalności państwowej naogół panuje względ
ny pokój między Kościołem a Państwem, teren
działalności Ministerstwa W. R . i O. P, a

zwłaszcza dziedzina nauczania religijnego, jest
terenem bezustannych tarć i walk.

Jeżeli jeszcze weźmie się pod uwagę prze
śladowanie i usuwanie nauczycieli o przekona
niach katolickich, odbieranie bez dostatecznych
przyczyn praw średnim szkołom katolickim, nj-
cisk moralny na nauczycieli, by wstępowali do
Związku Nauczycielstwa Polskiego — to należy
stwierdzić, że społeczeństwo katolickie nie mo
że odnosić się z ufnością do poczynań Minister
stwa W. R . i O. P. i władz szkolnych.

Dotychczasowy aparat szkolny i ludzie kie
rujący oświatą w państwie zdali najgorszy egza
min, bo doprowadzili do załamania się po
wszechnego nauczania, tworząc jednocześnie
szereg innych jątrzących ognisk (np. na terenie

wyższych uczelni, nauczania religji. itp.) . Nie
przesądzając sprawy, w jakim kierunku ma

pójść reorganizacja aparatu szkolnego, stwier
dzamy, że reorganizacja i naprawa stosunków
szkolnych jest konieczna. A w pierwszym rzę
dzie należy uw olnić szkolnictwo od zgubnych
wpływów i zależności od Związku Nauczyciel
stwa Polskiego.

W Poznaniu i Bydgolzczy
grasowali hochsztaplerzy i szantażyści,

żerując na ludzkich słabostkach i tajemnicach.
W powojennych czasach opętała wyższe

sfery społeczeństwa magja wirujących sto
lików. seansów spirytystycznych, medjumiz-
mu, wywoływania duchów etc. W Poznaniu
w ostatnich latach pojawili się spirytyści,
którzy dzięki swym eksperymentom, nie
zmiernie oszałamiającym i wiarogodnym,
zdołali dokoła siebie skupić grono osób z e-

lity społecznej. Zaczęło się od niewinnych
doświadczeń z dziedziny medjumizmu, a

skończyło się na przestępstwach. Te z real
nego życia zaczerpnięte fakty są osnową

powieśc.i Józefa Kołodziejczyka p. t. ,,HAN
DLARZE TAJEMNIC".

Druk nowej powieści ,,Dziennika Bydgo
skiego" rozpoczynamy w grudniu. Zaintere
suje ona z pewnością szerokie \yarstwy na
szych Czytelników, dzięki swej autentycznej
fabule i żywej akcji, oscylującej między
groteską a dramatem.

Niechaj więc nikt nie zapomni zaprenu
merować ,,Dziennika Bydgoskiego" na mie
siąc grudzień.

Świetna propaganda Polski

przez dziennikarza bydgoskiego.
Z pe!nem uznaniem podnieść musimy

działalność propagandową na rzecz Polski

znanego dziennikarza niemieckiego, współ
pracownika , bydgoskiej ,,Deutsche Rund
schau" p. redaktora Marjana Hepkego. Wy
trawny ten dziennikarz znany jest jako au

tor kilku książek o Polsce w języku niemie
ckim, Przyjętych bardzo życzliwie przez
krytykę krajową, jak i zagraniczną.

Przed kilku dniami red. Hepke wygłosił
w Gdańsku w Klubie Zamorskim odczyt z

przezroczami na temat ,,Nowa Polska".
Prelegent’ przedstawił następnie piękno
krajobrazu polskiego. Barwny ten wykład
propagandowy przyjęty został gorącemi o-

klaskami ze strony bardzo licznie zebranej
publiczności, wśród której byli obecni ko
misarz generalny Rzeczypospolitej Polski
minister Pappće, zastępca wysokiego komi
sarza Ligi Narodów marąuiz Adriani, człon
kowie Senatu Gdańskiego, konsulowie róż
nych państw i wielu innych wybitnych oso

bistości.
Jak się dowiadujemy, p. red. Hepke ma

zamiar powtórzyć ten propagandowy wy
kład w całym szeregu większych miast nie
mieckich.

Walne zebranie Koła P. Z. Z.
w Dyrekcji Lasów Państwowych.
Dnia 22 bm. odbyło się walne zebranie

Kola Korporacyjnego Polskiego Związku
Zachodniego w Dyrekcji Lasów Państwo
wych w Toruniu. Na wstępie obrad p. inż.
Zawirski wygłosi! referat p. t. ,,Dzieje kolo
nizacji niemieckiej w Poznańskiem i na Po
morzu". W sprawozdaniach członków za
rządu oraz komisji rewizyjnej, dotychczaso
wy zarząd otrzymał absolutorjum i następ
nie po ożywionej dyskusji nad charakte
rem i programem prac P. Ż. Z . wybrano no
wy za.rząd w składzie: prezes - p. nacz . Mi
chał Zdrójkowski, wiceprezes - p. inż. Fer
dynand Zawirski, członkowie zarządu pp.:
Strzeszewski, Dysarz, inż. Łuczak i inż. So
bański.

Komunikat Związku Weteranów.
Zarząd Związku Weteranów Powstań Naro

dowych R, P. 1914,19 koło Bydgoszcz zwraca

się do Szan. Urzędów i Władz w Bydgosz,czy
z prośbą, by zechciały krótko i węż!owato od
prawić je.dnostki, powołujące się na p,rzynależ
ność czy członkostwo wyżej wymienionego
związku. Odnosi się to w szczególności do

bezrobotnych, którzy bądź to za pracą, bądź też
w innych celach nachodzą instytucje państwo
we i samorządowe bez jakiejkolwiek korzyści
dla siebie, lecz na wyraźną niekorzyść dla or
ganizacji. Do interweniowania w sprawie
przyjęcia do pracy członków organizacji upo
ważnieni są wyłącznie trzej członkowie komi
sji charytatywnej koła, posiadający odpowiednie
legitymacje, do których odsyłać prosimy e-

wentualnych interesantów.
Za zarząd:

(-) mec. Z. Sioda, płk. rez ., poseł na Sejm
prezes.

(—) Fr. Raczyński, sekretarz.

Mały targ na Wełnianym Rynku.

-/Przy bólach rcumnlycz-
ynych ż arirelycznyth.

fstosuje się tabletki Togal,^
^przynoszące ulgę w lychj

!cierpieniach. Przy grypie
ri przeziębieniu stosuje się/

^również Toga!, cena zł.i.5O
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Przed 29 listopada.
Obchód Dywizyjnego Kursu Pchor. Rez.

w Bydgoszczy.
W na.jbliższy piątek obchodzimy 105 tą

rocznicę wybuchu Powstania Listopadowe
go. Wielki poryw młodych serc, pamiętne
działania i tragicz,ny epilog powstania —

znów rozważać będziemy; by choć chwilę
krótką oddać hołd bohaterom Ojczyzny,

Tę ważną na kartach naszej historji da
tę uczczą spadkobiercy wiekopomnej Idei —

dzisiejsi podchorążowie. Przyobleczeni w

szary mundur strzelców z cenzusem nieraz
myślami sięgają do zasług swoich wielkich
poprzedników. Pragnąc dać zewnętrzny wy
raz głębokim uczuciom patriotycznym i
przywiązaniu do Armji, organizują w czwar
tek, dnia 28 bm. o godz. 17 uroczystość li,
stopadową.

Akademja odbędzie się w sali gimna
stycznej 62 p. p . przy ul. Sowińskiego sta
raniem Kursu Podchorążych Rez. 15 Dyw.
Piechoty.

Na bogaty program składają się: prelek
cja, recytacje, chór i występ orkiestry. Po
za tem z całym pietyzmem odegrane zosta
ną dwie sceny z, ,,Nocy Listopadowej" —

Wyspiańskiego.

— Realizacja programów w szkolnictwie
powszechnem w nowym ustroju. W auli
gimnazjum Kopernika, wypełnionej po brze
gi przez wielką rzeszę nauczy,cieli bydgo
skich, p. Godecki, wizytator z Kuratorium
Szkolnego w Poznaniu, wygłosił referat pod
tytułem: ,,Osobowość i jej kształcenie". Pre
legent w sposób przystępny i rzeczowy o-

parł swój wykład na licznych przykładach
z życia, dając słuchaczom ciekawe wiado
mości, osnute na własnej wiedzy.

Skracfli większą ilość kosmetyków.
Za systematyczną kradzież kosmetyków

odpowiadali onegdaj przed Sądem Grodz
kim byli pracownicy firmy ,,Phąrmache-
mja" 32-letni Stanisław Nowacki i 31-letni
Michał Król. Firma obliczyła szkodę na 400
złotych. Pierwszy oskarżony przyznał się
do winy, natomiast Król twierdził, że kos
metyki otrzymał w Prezencie.

Sąd skazał każdego z oskarżonych po sie
dem miesięcy więz,ienia, a niejakiego Jana
Ostrowskiego za odbieranie skradzionych
przedmiotów na sześć miesięcy więzienia i
50 złotych grzywny.

Przychwyceni na gorącym uczynku.
Pod pretekstem kupna zegarka dwóch

młodzieńców starało się dokonać kradzieży
w magazynie jubilerskim firmy Grawunder
przy ul. Dworcowej. Gdy na żądanie ,,kli
entów" ekspedjentka z okna wystawowego
wyjęła zegarki, jeden z złodziei wykorzy
stał okazję, ażeby ukryć zegarek w kieszeni
płaszcza. Ekspedientka zauważyła jednak
kradzież i domagała śię energicznie zwrotu

skradzionego zegarka. Wobec groźby odda
nia złodzieja w ręce policji, złodzie,j zegarek
zwrócił. .
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Uroczyste zebranie poświecone
Powstaniu Listopadowemu.

Katolickie Tow. Robotników Polskich przy parafji św. Trójcy czci pamięć
bohaterów listopadowych.

Katolickie Tov,. Robotników Polskich przy
parafji św. Trójcy rok rocznie czci pamięć bo
haterów, poległych w powstaniu listopadowem.
W ubiegłą niedzielę po zebraniu plenarnem
odbyło się w salce parafjalnej uroczyste ze
branie ku czci tych, którzy w bohaterskim

wsyiłku pragnęli zerwać okowy niewoli i dać
wolność Polsce.

Szczególnie w podniosłych słowach podkre
ślił znaczenie rocznicy Powstania Listopadowe
go prezes tow, p, Baum v swojem krótkiem,
lecz bardzo ładnem przemówieniu. Również z

zapałem wygłosił referat p. Stefanowicz, który
omówił przebieg walk z najeźdźcą na ulicach

Warszawy, a potem pod Grochowem, o upad,ku
powstania i gorącym patrjotyźmie wybitnych
Polaków, dążących do wyzwolenia naszej Oj-
czyznyń z pęt niewoli. Przemówienia tego wy.
słuchano w ogromnem skupieniu i dziękowano
mówcy gorącemi oklaskami.

Deklamaciię wygłosiła p, Gasińska i jej kil-
koletni synek. Na zakończenie ks. wicepatron
Fiutak w gorących słowach przedstawił porów
nanie wysiłku naszych ojców w czasach walk
o wolność z obowiązkami, jakie wkłada na nas

dzisiejsze umiłowanie ojczyzny oraz’ o znaczeniu
w akcji tej Kościoła.

Na początku zebrania obecni odśpiewali
pieśń patriotyczną ,,Walecznych tysiąc opuszcza
Warszaw ę’, a na zakończenie ,,Boże coś Po’lskę".

Na zebraniu obecny był radca p. Sentkowski
oraz delegat związkowy p. Chmara, który doko
nał wizytacji towarzystwa, wyrażając się w po
chlebnych s!owach o wzorowem prowadzeniu
organizacji.

Istotnie Kat. Tow. Robotników Polskich prz,y
parafji św. Trójcy należycie spełnia swe zadanie
na swym terenie czy to w dziedzin,ie miłosier
dzia, akcji katolickiej czy też oświatowej. Po
żyteczną działalność w sferach robotników

katolickich coraz rozszerza i temsamem umac
nia wiarę w organizację, opartą na zasadach
Chrystusowych. Zbożnej te,j pracy przyglądamy
się już oddawna i śledzimy jej pożyteczne skut
ki dla towarzystwa i szerokiego ogółu człon
ków.

Uroczysty wieczór religijny
urządza Konferencja Męska św. Winc-entego a

Paulo przy paral)i Najśw. Serca Pana Jezusa
1 grudnia br. w Kasynie Cyw ilnem, Gdańska 20.
Program bardzo urozmaicony. Na część mu
zyczną składająsię: i,nstrumenty serbskie, skrzyp
ce, na część wokalną: Chór Panien Różańco
wych, śpiew solowy, referat ,,Miłosierdzie
chrz,eścijańskie" (p. prof. Bałachowski). Wieczór
zostanie zakończony inscenizacją pieśni ,,My
chcemy Boga". Bilety w cenie 0,50 i l,— zł
w kasi,e kościelnej i u p. Stanisława Wilczyń.
skiego, Pomorska 48. Czysty dochód przeka
zuje się na najbiedniejszych naszej parafji. O

liczny udział prosi komitet.

Zjazd katolików niemieckich w Grudziądzu
potępił zapędy nowopogańskie hitlerowców.

(n) Organizac,ja katolików niemieckich w

Polsce (Verband deutscher Katholiken) obej
muje 115 kół parafialnych z 23 OCO członków
i 2 200 młodzieży.

Centrala Związku znajduje się na pol
skim Śląsku. Tegoroczny zjazd delegatów
odbył się w Grudziądzu. Na zjazd przybyło
130 delegatów. Na ,intencję zjazdu odprawił
nabożeństwo ks. kanonik dr. Paech z Pozna
nia, kazanie zjazdowe w kościele św. Ducha
wygłosi! ks. kanonik FuhrmaBn z Gniezna.

Obrady zjazdu zosta.ły zakłócone. Prze
wodniczący Związku, dyrektor kopalni Ol-
hrich z (J. śląska nie pozwolił przemawiać
redaktorowi organu katolików ,,Der Deut
sche in Polen" i wyprosił go ze sali. Dele
gaci jednakowoż przyjęli inspirowaną przez
b. senatora Panta rezolucję, potępiającą za
pędy nowopogańskie hitlerowców, chociaż
obecny zarząd z hitlerowcami współpracuje,
a nawet dzieci na wakacje wysyła do ,,po
gańskiej" Hitlerji.

Po zjeździe odbył się wieczór towarzyski
z udziałem ewangelików. Jeden z profeso
rów Przekonywał na tym wiec,zorze zebra
nych, że rasizm (B!ut und Boden) nie jest
sprzeczny z nauką Kościoła katolickiego.
Wywodom ,.uczonego" z. Pelplina pobłaż.
liwie przysłuchiwali się księża kanonicy dr.
Paech, Fuhrmann i dr. Sawitzki.

Jak to pogodzić z rezolucją, potępiającą
nowe pogaństwo?

Niemcy nie uznają ,neutralnych".
W sali Kleinerta w Bydgoszczy od

była się ub. soboty nowa manifestacja
1200 członków Zjednoczenia Niemieckie
go z udziałem zorganizowanej na wzór
berliński orkiestry młodych doboszów

(Pimpfe mit Landknechtstrommeln). U-

roczyście do sali wniesiono niemieckie

sztandary, poczem przywódcy wygłosili
przemówienia o konieczności zjednocze
nia wszystkich Niemców w Polsce pod
jednym znakiem! ,,Neutralnym" i od-

szczepieńcom wypowiedziano wojnę.
Przemawiali: lekarz dr. Staemmler

i mistrz blacharski Niefeldt z Bydgo
szczy, Warmbier z Chodzieży i Hans
von Rosen z Grocholina, organizator
świetlic dla młodzieży niemieckiej.

,,Deutsche Rundschau" w osobnym
artykule daje upust swej radości z po
stępującej konsolidacji żywiołu nie
mieckiego.

Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polski.

ibiiii. _ii iw i,_,,i___ iijiiMHg!iiiiLiia
- Zwracamy uwagę na ogłoszenie o Cen-

tralinie Michałowskiego, tuczącej znakomi
cie trzodę chlewną.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.

KOŁO WILCZAK-OKOLĘ.
Zebranie miesięczne odbędzie się w sobo

tę, dnia 30 bm. o godz. H8 wieczorem w lo
kalu p. Rutkowskiego, ul. Grunwaldzka, róg
Wrocław’skiej. Ciekawy referat. Legityma
cje należy zabrać. Uprasza się o punktual
ne i liczne przybycie członków.

Chore kobiety osiąg’ają przez użycie na
turalnej W’ody gorzkiej Franc’iszka-Józefa
lekkie wypróż,nie,nie, przyczem połączo
ne to jest nieraz z nadzwyczaj dobro-

czynnem działaniem na chore organy.

PREM(IERY W KINACH
BYDGOSKICH.

,,DZIEWCZĘ Z BUDAPESZTU" w ,,ADRJI".
Marta Eggerth.

Jedną z na(jpopularniejszych gwiazd filmo-

.,ych w Europie stała się ostatnio Marta

Eggerth dzięki swemu wszechstronnemu ta
lentowi i urodzie, a przedewszystkiem głosowi
o meta!ićzflem brzmieniu, W każdym ze swych
obrazów artystka ta była ihhą, w k’ażdym po
kazywała się z, innej strony. We wczorajszej
premjerze ,w roli ,,Dziewczęcia z Budapesztu"
dała nową próbkę swego talentu, Marta Eggerth
kreuje tu artystkę, pochodzącą ze wsi i tęsknią
cą ,za krowami i świńkami, słowem dziewczynę
niezwykle miłą i ujmującą. W tej roli Marta

Eggerth podbija serca widowni, a śpiewem, bo
daj nie przesadzimy, gdy napiszemy, że porywa.
Treść filmu nawet oryginalna, w której artykuł
rekłamiarski wywołał nieporozumienie. Ale

mniejsza o treść; chodzi tu więcej o grę arty
stów, wśród których wyróżnia się przemiła
Marta, a dopiero później seku,ndują jej inni,
reprezentujący humor przedewszystkiem, bo te
go w filmie nie brak i pełno go w każde} sce
nie - jak Hans Moser, Ślęzak i inni. Co
jeszcze zaznaczyć należy, że i ten film dzięki
nowej aparaturze wypadł świetnie. Dźwięki
mowy i śpiewu czyste i naturalne, wyświetla
nie w rzeczywistości bezszmerowc, na czem

bardzo wiele zyskują filmy, a w,idz osiąga po
żądane zadowolenie, Premjera ściągnęła wiele
publiczności.

,,Marysieńka" wyświetla nowy polski film

,,Panienka z poste restante", o którym w na
stępnym numerze.

ki......... i i,

KSIĄŻKIEWICZĆWNA, KALINOWSKI
I KOCON -

NAJLEPSI LEKKOATLECI POMORZA.

Zarząd Pom. O . Z. L. A. na początku ro
ku bieżącego ustanowił nagrodę dla najlep
szego zawodnika i zaw’odniczki pomorskiej.
Na ostatniem swem zebraniu postanow’ił
nagrodę dla najlepszej z,awodniczki przy
dzielić najszybszej kobiecie Pomo"rza, a po
Walasiewiczównie — Polski — Książkiewi-
czównie (T. G, Sokół Żeński Bydgoszcz).

Jeśli chodzi o zawodników, zarząd posta
nowił nagrodę dla najlepszego lekkoatlety
przydzielić równorzędnie św’ietnemu skocz
kowi wzwyż Kalinowskiemu z Grudziądza
(WKS), któr.y poszczycić się może zwycię
stwom nad Pławczykiem oraz remisem z re
prezentantem Polski Chmielem i czwartym
skoczkiem Rzeszy Rosenthalem, oraz Wa
cław’owi Koconowi — T. G . Sokół Bydg. I,
prowadzącemu w tabeli najlepszych wyni
ków Pomorza na 100, 200 i 400 m.

K. S . CHOJNICZANKA - K. S. WISŁA
(TCZEW) 6:1 (2:1).

Na stadjonie miejskim w Tczewie odbył
się mecz rewanżowy z cyklu rozgrywek o

wejście do B-klasy ’wzgl. o Pozostanie w

B-kJasie pomiędzy wyż,e,j wymicnionemi
drużynami. Mecz zakończył się pełnym
sukcesem Chojniczanki, która okazała się
bardziej wyrównanym zespołem. Po tern

zwycięstwie Chojniczanka przechodzi do
B-klasy.

ZAKOŃCZENIE WALK O PUHAR
EUROPY.

Jak już podaliśmy, puhar Europy w pil-
karstwie zdobyły Włochy. Ostateczny stan
tabeli o puhar przedstawia się następująco;

gier pkt. st. br.
1) Włochy 8 11: 5 18:10
2) Austria 8 9: 7 17:15
3) Węgry 8 :i: 7 !?:IG
4) Czechosłowacja 8 8: 8 11:11
5) Szwajcar.ią 8 3:13 13:24

DANJA PRZEGRAŁA MECZ TENNISOWY
Z SZWECJĄ.

Kopenhaga. Międzypaństwowy mecz ten-

nisowy Szw’ecja — Banja zakończy! się zwy
cięstwem Szwecji w stosunku 3:2. Szwedzi
wygrali ost,atnie dwie walki. Oestberg Po
konał Anker Jacobsena 6 0, 6:4, 6:4, a

Schroeder zwyciężył Płougmana 6:3, 6:2, 6:1.

NORWEG sANDY!K TRENEREM

NASZYCH NARCIARZY.

Kraków. Polski Związek Narciarski zgo
dzi! się na trenera narciarskiego, zapropo
now’anego przez Związek Norweski. Trene
rem naszej drużyny będzie p. Harold Sajjd-
vik, czynny zawodnik amator, liczący lat 24,
pochodzący z okolic Oslo, doskonały w kom
binacji- i świetny skocz,ek. W roku ub. był
cn trenerem Niemieckiego Związku Nar
ciarskiego),.,

P. Sandvik przyjedzie do Polski dnia 2()
grudnia br. Do tego czasu w Zakopanem
suclią zaprawę naszej drużyny narciarskiej
prowadzą komendant okręgowego ośrodka
W. F . w Krakow’ie p. Bruno Pawlik i Bro
nisław Czech.

NOWE ZWYCIĘSTWO CARNERY,
New York. Włoski pięściarz wagi ciężkiej

Primo Camera, b. mistrz świata, pokonał w

Filadelfii n.a. punkty Amerykanina Ford
Smitha w meczu 10-rundowym.

KRAUSER POBIŁ MISTRZA ŚWIATA
AMERYKANINA SHERRY.

Londyn. Po wspaniałym sukcesie Zbysz
ka Cyganiewicza w Brukseli, drug,i polski
zapaśnik zc Stanisławowa Krauser odniósł
sz.ereg sukcesów w walce wolno-amerykań-
skiej w Londynie. Po zw’ycięstwie nad Fran
cuzem De!anem, Szkotem Georg Clarkiem i
w’reszcie Ray Steelem, Krauser pobił w

walce o mistrzostwo świata na punkty słyn
nego dotychczas Amerykanina Jacka Sher
ry. 8000 widzów przyglądało się emocjonu
jącej w’alce, która w’yeliminowała Sherry’e-
go z dalszych walk o mistrzostwo świata na

rok 1936

PROGRAM RADJOFONICZNY.
Co usłyszymy dziś w godzinach popołudniowych

z Warszawy?
15,30: Meiodje z filmów

dźwiękowych. 16,00: ,,Ci, którzy nie sły
szą" . transm. z zakładu dla głuchoniemych.
16,20: Recital śpiewaczy, 16,45: Rozmowa
muzyka ze słuchaczami radja. 17,00: ,,Czy
słuszne jest hasło wszystko dla dziecka",
odczyt, 17,20: Utwory J. S. Bacha. 17,50.
,,Świat się śmieje". 18,00: Miniatury kwar
tetowe. 18,30: Skrzynka ogólna. 18,45:
Muzyka salonowa 19,00: Porady weteryna
ryjne. 19,35: Wiadomośi sportowe. 19,50:
Reportaż aktualny. 20,00: Towarzystwo śpie
wacze ,,I owszem". 20,45: Dziennik wieczor
ny. 20,55: Obrazki z Polski współczesnej.
21,00: Twórczość Fryderyka Chopina - XIII.

audycja z cyklu. 21,35: ,,Upiór w literatu
rze", szkic literacki. 21,50: ,,Jacy bywają
klienci", pogadanka. 22,00: Muzyka tan.

CZWARTEK, 28 LISTOPADA.

WARSZAWA. 6,30: Audycja poranna. 12,03:
Dziennik południowy. 12,15: Poranek mu
zyczny dla młodzieży szkół powszechnych.
13,00: Ma-sze. 13,25: Chwilka gospodarstwa
domoweg o. 15,30: Meiodje rewjowe i filmo
we. 16,00: Opowiadanie starego doktora.
16,15. Trio salonowe z Poznania. 16,45: Cała
Polska śpiewa. 17,00: Odczyt ,,Jak wieś ży
wi miasto" — Ryby. 17,15: Koncert utwo
rów Ignacego Liłiena. 17,50; Książka i wie- j

dza. 1800: Koncert zespołu Adama Fur-

mańskiego. 18,45: Muzyka lekka. 19,00;
Kącik dla młodzieży wiejskiej. 19,35: Wia
domości sportowe. 19,50: Pogadanka aktu
alna. 20,00: ,,Wieczór bajek" . koncert z

udz. B. Hertza recyt. 20,45: Dziennik wiecz.
20,55: Samoobrona przeciwgazowo-lotnicza.
21,00: Premje-a słuchowiska ,,Czerwone na
szywki", 21,35: Nasze pieśni. 22,00: Kon
cert symf. z udz. Tadeusza Lifana. 23,U5:
Muzyka taneczna.

TORUŃ. 6,30: Tr. z Warszawy. 7,50: Odczyta
nie programu na dzień bieżący, 7,55: Parę
informacyj. 8,00: Tr. z Warszawy. 8,10:
Przerwa. 11,57: Tr. z Warszawy, Krakowa
i Katowic. 13,00: Drobne utwory w wyk.
s!ynnych skrzypków (płyty). 13,25: Tr. z

Warszawy. 13,30: Muzyka lekka (płyty z

f-my Dziembowski}. 14,30: Przerwa. 15,15:
Tr. z Warszawy. 15,20: P"zegląd giełdowy
i komunikat żeglarski. 15,30: Tr. z Warsza
wy i Poznania. 18,30: ,,Preliminarz pasz",
pogadanka rolnicza. 18,40: ,,Jak spędzić
święto?" . pogadanka krajoznawcza, 18,45:
Utwory na cytrze solo w wyk. Ksawerego
Eberta. 19,00: ,,Tegoroczny bilans lekkiej
atletyki pomorskiej", pogadanka sportowa.
19,09: Chwilka mo-sko-pomorska. 19,10: Za
powiedź programu na dzień następny. 19,20.
Koncert reklamowy. 19,35: Wiadom. sport,
z Pomorza. 19,40: Tr. z Warszawy. 23,05:
Tańce i piosenki (p}yty).

ZAGRANICA. 20,00: Anglją (Reg Pr.). Ostatnie
przeboje, Moskwa (Kom.) . Koncert wiecz.
Oslo, Koncert orkiestrowy. Kopenhaga. Kon

cert u-oczysty. Beromuenster. Koncert symf.
Berlin. Koncert rozrywkowy. Hamburg. Wie
czór taneczny. 21,00; Lipsk. Tańce i pieśni
różnych narodów. Frankfurt. Wesoła audy
cja. 22,00; Luksemburg. Koncert symf.
23,00: Monachium. Młodzi kompozytorzy.
Wiedeń, Muzyka tan. Anglją (Reg. Progr.) .

Muzyka taneczna. 24,00: Hamburg. Muzyka
lekka i taneczna. Sztutgart. Koncert nocny.

)
TRAMWAJE BYDGOSKIE A RADJO.

Słowa poniższe pisaliśmy 2 lata temu! Czy
od tej chwili odbiór uległ poprawie? Nawet
nie na(jmniejszej! Zresztą cóż to nasze sławetne
bydgoskie tramwaje obchodzi? A możeby je
dnak wyższe władze tramwajow’e zastanowiły
się nad tem! Wartoby było! Zaskarbiłyby sobie
w każdym razie wdzięczność wszystkich miesz
kańców Bydgoszczy!

Dla wszystkich bydgoskich radjomanów naj-
większem utrapieniem są nasze tramwaje. Szcze
gólnie w porze jesiennej do przeszkód atmosfe
rycznych przyłączają się nieznośne szmery
tramwajowe, uniemożliwiające zupełnie odbiór.
W innych państwach zachodniej Europy p-ze -

szkody tramwajowe w miastach zostały usunię
te. Wymaga to oczywiście wielkich kosztów.
Ale czy Polskie Radio nie ściąga opłat od swych
abonentów? Gdyby w kierunku usuwania prze
szkód robiono inwestycje, przypuszczalnie po
większyłaby się u nas w miastach liczba radio
słuchaczy. Wiadomo zaś, że stoimy pod tym
względem na szarym końcu. Czy tak być po
winno?

ZBYSZKO CYGANIEWICZ BRONI TYTUŁU
MISTRZA EUROPY.

Bruksela. Dn. 27 bm. odbędzie się w Bruk
seli w olbrzymiej sali Palais de Sport sen
sac,yjny mecz zapaśniczy w walce amery
kańskiej między obrońcą tytułu mistrza Eu
ropy, Polakiem Władysławem Zbyszko-Cy-
ganiewiczem a przybyłym z Ameryki cha-

langerem, Turkiem Youssufem Mustafą.
Drugą sensac,ją wieczoru będzie walka Po
między najsilniejszym człowiekiem świata,
Francuzem Rigoulot a Belgiem Marin.

Wszystkie walki prowadz,ić będzie sędzia
p. Józef Brański z Warszawy, zaproszony
specjalnie przez Belgijski Związek Zap.aś
niczy.

APEL LIGI DO KLUBÓW.
Zarząd Ligi zwraca się do klubów z pro

śbą, aby wobec coraz cięższe,j sytuacji w

stosunkach sędziowskich i absolutnego bra,
ku nowych sił, wpływały na dawnych gra
czy, aby ci zapisywali się na sędziów piłkar
skich. Specjalnie wdzięczna rola otwiera
się tu dla komisyj propagandowych przv
klubach, które powinny działać w tym kie
runku, uświadamiając swych członków —

dawnych graczy, że będą oni najlepszym
elementem do sędziowania zawodów i że

kadry sędziowskie należy bezwzględnie pod
nieść,

Zarząd Ligi uzyskał od Polskiego Kole
g,ium Sędziów P’rzyrzeczenie, że tacy kandy
daci będą przechodzili skrócony okres prz.y
gotowawczy.
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Sprawy podatkowe

w Radzie Miejskiej.
Uchwalenie dodatku komunalnego do świadectw przemysłowych

w dotychczasowej wysokości.
(ak) Wczorajsze posiedzenie Rady Miej

skiej poświęcone było wyłącznie sprawom
Podatkowym. Zagaił posiedzenie prezydent
miasta Barciszewski, zaznaczając na wstę-
ple konieczność uchwalenia znajdujących
się na porządku dziennym spraw podatko
wych do dnia 30 listopada, a mianowicie
dodatku komunalnego do opłat państwo
wy cli na wyrób i sprzedaż trunków oraz do
datku komunalnego do świadectw przemy
słowych. Komisja finansowa Proponowała
niższe stawki, niż w roku ubiegłym. Gdyby
uchwalono stawki niższe, wówczas miasto
poniosłoby około 220.000 zł straty, co nara
ziłoby na szwank równowagę budżetową.
Zastanawiając się nad kwestją. czy słusz-
nem jest pobieranie dodatku komunalnego
na naszych ziemiach, a niePobieranie go w

innych dzielnicach, prezydent Barciszewski
doszedł do wniosku, że podatek ten bardzo
obciąża nasze Przedsiębiorstwa na ziemiach
zachodnich i że nie może być bez wpływu
na zdolność konkurencyjną tutejsz,ych
przedsiębiorstw. Istnieje podobno projekt,
ażeby wprowadzić w całym kraju równe
ciężary.

Następnie p. prezydent scharakteryzował
położenie finansowe miasta wobec wejścia
w życie nowych dekretów. Ogólnie siła po
datkowa miasta osłabnie i liczyć się trzeba
z znacznie zmniejszonemi wpływami. Czy
miasto obniży cenę prądu elektrycznego, o-

raz za gaz i wodę? Wobec panujących ten-

dencyj, powinien i ,,kartel11 miejski Pójść w

tym kierunku, lecz miasto znajduje się po
między miotem i kowadłem. Zniżka ceny
prądu o jeden grosz na kilowacie da miastu
33.000 zł miesięcznie mniej dochodu. Węgiel
zaś zużywany do elektryczności stanowi tyl
ko 3 procent kosztów produkcji, największa
część przypada na obsług? kapitału. Miasto

powinno iść na rękę konsumentowi, jednak
że logika zawodzi, jeżeli się patrzy na bu
dżet miejski wobec nowych dekretów rzą
dowych.

Radny Martini referował następnie spra
wę dodatku komunalnego do oPlat państwo
wych na wyrób trunków, przetworów wód-
czanych i spirytusowych. Wniosek magi
stratu szedł w kierunku pobrania dodatku
komunalnego w wysokości 50 procent, zaś
wniosek komisji finansowej w wysokości 49 i
procent. Wniosek magistratu w sprawie do
datku komunalnego do opłat państwowych |

na sprzedaż wymienionych trunków szedł
w kierunku utrzymania dotychczasowej
stawki 150 procent, zaś wniosek komisji pro
ponował obniżkę na 120 procent. Większo
ścią głosów 18 przeciwko 12, przyjęte zo
stały wnioski magistratu.

Sprawę pobierania dodatku komunalnego
do państw, podatku przemysłowego za rok
1936 referował radny Budzyński. Wniosek

magistratu szedł w kierunku utrzymania
zeszłorocznych stawek, a mianowicie, o ile
chodzi o przedsiębiorstwa i zajęcia Podlega
jące państw, podatku od obrotu w wysoko
ści 25 %, każdocześnie przez państwo pobie
ranej ceny świadectw przemysłowych i kart
rejestracyjnych, zaś nadto od wszystkich
Przedsiębiorstw i zajęć dodatek komunalny
w wysokości SO%. Komisja proponowała ob
niżenie dodatku komunalnego o dziesięć
procent. Większością głosów przeszedł wnio-

sek magistratu, utrzymujący nadal stawki
dotychczasowe.

Radny Fiedler krytykował podejście _do
spraw podatkowych ze strony zarządu mia
sta, wysuwając, że nie powinno się ulegać
naporowi państwa. Zwrócił przytem uwagę
na straty, jakie poniosło miasto przez ode
branie mu egjzekucyj, na czem cierpi ogół
mieszkańców. Gdy bowiem dawniej miejski
oddział egzekucyjny rozkładał podatki na

dogodne raty, bez specjalnych opłat, dziś
Prośba skierow’ana do Urzędu Skarbowego
łączy się zawsze z większym wydatkiem.
Pragnąc mieć rozłożony podatek na raty,
trzeba za wniosek zapłacić kilka złotych o-

płaty stemplowej. Wkońcu swych _wywo
dów radny Fiedler uważa obecną politykę
gospodarczą rządu, która idzie w kierunku
podnoszenia wydatków za błędną. Zdaniem
radnego trzeba bowiem obniżyć wydatki, ą
nie podnosić wpływy.

W dalszym ciągu poszczególni przywód
cy klubów radzieckich uzasadniali zajęte w

spraw’ach podatkowych stanowisko. Radny
Jaworski podniósł, że dziś wszyscy muszą
ponieść ofiary, zaś radny Bigoński podkre
ślił konieczność zwię.kszenia zdolności kon-
sumcyjnej szerokich warstw ludności, przez
podniesienie rażąco niskich płac. Radny ilu
stru,je swe Wywody podnoszeniem faktu, iż
w jednym z tartaków płaci się robotnikowi
3 zł dzienie. Nic można także-dopuścić do
te.go, ażeby w dalszym ciągu obniżano pla
ce pracowników miejskich.

Jak Filip z Konopi wyrwał się niepotrze
bnie z projektem ,,oszczędnościowym" radny
Konarski, podnosząc, że iluminacja gazowa
Starego Rynku im. Marszałka Piłsudskiego
z okazji Święta Niepodległości w dniu 11-go
!istopada jest niepotrzebna. Należytą od
prawę radnemu Konarskiemu z miejsca dał
prezydent Barciszewski.

Pod koniec Posiedzenia radny Bigoński
zwrócił uwagę na straszne wyboje na ulicy
Mostowej.

Jmż piątkowy nasz
dodatek powieściowy
przyniesie

nową, wspaniałą powieść angielską
S,saclwilfia Weśsieral-WiMoci’ra p. t

,,PA/l/rERA"
Jest to powieść sensacyjna, osnuta na tle dziwnego splotu wydarzeń, w któ

rej występują najrozmaitszego pokroju Jgatunku ludzie, począwszy od pospoli
tego, nie pozbawionego jednak humoru opryszka, poprzez inspektorów Scott-

land-Yard’u, rozmaitych niebieskich ptaków, ludzi teatru i teatrzyków, po
gromców dzikich zwierząt, skończywszy wreszcie na skompromitowanej arysto-
kratce. Jest to powieść — jak wszystkie powieści angielskie — napisana z du
żym talentem i wielką dozą humoru, a przedewszystkiem niezwykle sensacyj
na. A więc już w piątek.

Pobicie awanturniczych
żydów.

W ciągu poniedziałku doszło do nowych an
tyżydowskich zajść, tym razem w zakładach

uniwersytetu poznańskiego. W szpitalu miej
skim studenci-Polacy poprosili swoich kolegów
o opuszczenie zakładu. Żydzi jednakże prośby
nie usłuchali, a nawet jeden z nich wyciągnął
rewolwer, grożąc zastrzeleniem Polaków. Groź
ba la tak poskutkowała, że Polacy poturbowali
dotkliwie żyda i dosłown:e wyrzucili go na

ulicę. Podobne zajścia miały miejsce w Coli.
Chemicum przy ul. Grunwaldzkiej. Żydzi zacho_
wali się bardzo agresywnie, na co studenci

Polacy odpowiedzieli rękoczynami.
Dodać należy, że fala antysemityzmu wzra

sta do wielkich rozmiarów. Krążą pogłoski, że
z tych powodów redakcja ,,Pojsner Śztyme"
przenosi się całkowicie na stałe do Kalisza.

Wyczyny nieuchwytnej szajki włamywaczy.
Od szeregu miesięcy większe składy kupieckie
w Poznaniu niepokojone są przez nieuchwytną
szajkę włamywaczy, którzy w niezwykle zu
chwały sposób dokonują swych niecnych czy
nów. Onegdajszej nocy, prawdopodobnie ta sa
ma szajka, dokonała włama,nia przy pomocy wy
bicia muru do składu złotniczego firmy Meyer
oraz, do znajdującego się w sąsiedztwie magazy
nu towarów krótkich firmy Raczyk i Mrozikie-
wicz (ul. Nowa 11). Złodzieje, przez nikogo
nie zauważeni, splądrowali dwa składy i zrabo
wali sporą ilość towaru. Również rozpruli ra
kiem ogniotrwałą kasę w firmie Raczyk i Mro-
zikiewicz. Włamanie to nabiera o tyle sensa
cyjnych cech, że te dwie firmy przez całą noc

strzeżone były przez stróża biura strzeżenia
,,Potow".

Czy gniazdo komunistyczne? Na skutek a.

larmujących wiadomości o jawnem ognisku roz
pusty żydowskiej przy ul. Bukowskiej 39, wła
dze policyjne dokonały w poniedziałek areszto
wania kilku młodych żydów. Do domu tego za
glądal’i także szeregowi-żydzi, służący v, puł
kach poznańskich.

W Pogoni za przeciwnikami żydów. W
związku z ekscesami antyżydowskiemi na

Uniwersytecie Poznańskim oraz w tak zw.

,.,domu Palestyńczyków" przy ul. Bukow
skiej 39, policja wdrożyła śledztwo, które
Po raz pierwszy w dziejach poznańskiej
Almy Mater przeniesiono na teren uniwer
sytecki. Wstępu na sale wykładowe Uni
wersytetu pilno.wała z wielką skrupulatno
ścią policja mundurowa. Puszczano do
gmachu uniwersyteckiego tylko studentów,
którzy mogli się wylegitymować. Inne oso
by były przytrzymane. Spisywano z niemi
protokóły policyjne.

O zajściach przy ul. Bukowskiej dodać
należy, że ostatnio pod wieczór, do ,.domu
Palestyńczyków" wtargnęła grupa młodzie
ży, Przeważnie studentów, i po poturbowa,
niu mieszkańców, zdemolowali cale wnę-
Jrji§ cuchnącej budy żydowskiej.

Dramatyczna scena w lesie bielickim.
Leśniczy Major i jego towarzysz zaledwie uszli z życiem.

Napastnik skazany na jeden rok więzienia-
(ak) We wczorajszy wtorek przed trybuna

łem Sądu Okręgowego w Bydgoszczy rozegrał
się epilog krwawej i dramatycznej sceny, jaka
miała miejsce w lesie bielickim, położonym na

peryferjach miasta Bydgoszczy. Na ławie oskar
żonych zasiedli trzej młodzi ludzie: 27.1etni ro
botnik Franciszek Jesionowski z Bydgoszczy,
24-letni robotnik Edmund Łuczak, również za
mieszkały w Bydgoszczy oraz 13 letni robotnik

Wincenty Gawliński z Ossowej Góry.
Według przew/odu sądowego tło ciekawego

zajścia w lesie przedstawia się następująco:
W dniu 19 czerwca wyżej wspomniani o-

skarżeni wybrali się do lasu bielickiego celem
dokonania kradzieży drzewa Na gorącym u.

czynku podczas ścinania sosen przychw’ycił
trójkę leśnic-y Wincenty Major w towarzystwie
dzierżawcy tartaku Stanisława Dybowskiego z

Bydgoszczy. Na widok leśniczego, Łuczak
i Gawliński, pozostawiając łup na miejscu, u-

ciekii, natomiast Jesionowski pozostał. Na żą
danie leśniczego wylegitymowania , się, Jesio
nowski nie reagował, wobec czego leśniczy
Major zamierzał przemocą doprowadzić stawia-
’ąr.ego opór Jesionowskiego do pobliskiej leśni
czówki.

W chwili, gdy leśniczy zbliżył się do Jesio-
ncwskiego, ten wyjął ,z pod marynarki piłę
ręczną i zadał nią leśniczemu kitka głębokich
ran w lewą rękę. Ręka została strasznie poba-
ratowana. Wobec tak groźnej sytuacji, leśniczy
wyjął z_ kieszeni browning. Napastnik jednak
rzucił się na leśniczego i odebrał mu rewolwer.
Towarzysz leśniczego p. Dybowski wobec tego
wyciągnął z kieszeni własny browning, wręcza
jąc rew’olwer leśniczemu. Mimo trzykrotnego
wezw’ania leśniczego do porzucenia rewolweru,
Jesionowski nietylko nie porzucił broni, lecz
naw’et oddał strzał, raniąc towarzysza leśnicze
go Dybowskiego w nogę. Kula przeszła na wy.
lot powyże,j kolana i Dybow/ski tylko cudem

uniknął śmierci. Gdyby kula o centymetr wy
żej przebiła nogę, Dybowski - zdaniem leka
rzy - poniósłby śmierć. Następnie leśniczy,
stojąc w obronie własnej i swego towarzysza,
oddaj z rewolweru trzy strzały na napastnika,
przyczem dwie kule przebiły prawą i le:wą dłoń
Jesionowskiego. Ale i to jeszcze nie pomogło,
aż,eby upartego i zaciekłego napastnika zmusić
do kapitulacji. Dopiero gdy leśniczy doskoczył
i przyłożył rewolwer do skroni Jesionowskiego,
grożąc natychmiastowem zastrz,eleniem, ten u,
słuchał wezwania i porzucił broń, poczem
wszyscy trzej udali się do leśniczówki. Zawez
wana karetka pogotowia ratunkowego prze
wiozła wszystkich trzech rannych do lecznicy
miejskiej, gdzie przez kilka tygodni leczyli się
z odniesionych ran.

Główny oskarżony Jesionowski tłumaczy się
przed sądem, że dlatego przyjął taką agresyw
ną postawę, gdyż leśniczy uderzył go trzykrot
nie rewolw’erem w głowę. Zaprzeczyli temu

stanowczo występujący w charakterze świad
ków leśniczy Major oraz naoczny świadek Dy
bowski.

Po przemówieniu prokuratora dr. Kastelli.

ego, który w mocnych słowach piętnuje postę
powanie Jesionowskiego, którego leśniczy bez
względnie miał praw o zastrzelić wobec stawia
nego oporu, z urzędu wygłosił mowę obrończą
p. mec . Szeszycki.

Sąd po dłuższej naradzie wyi)a! wyrok, ska
zujący Jesionowskiego ze względu na dotych
czasową jego niekaralność na jeden rok bez
względnego więzienia za opór i uraz cielesny,
a za kradzież drzew’a z lasu skazał wszystkich
trzech oskarżonych na grzywnę w wysokości
52 złotych z zamianą na 10 dni aresztu lub

przymusową pracę w lesie.
Trybunałowi przewodniczył wiceprezes Są

du Okręgowego Wojtynowski, a jako wotanci
zasiedli sędziowie okręgowi dr. Kułakowski
i Zwierzyński.

tewe ośoiwo

w łańcuchu składek na rzecz Chrześcijań
skiej Ligi Pracy pod hasłem: ,,Ratujmy
Wezw’any przez p. Niemczewskiego, p.

Łuczkowski składa 3,— zł i w’zywa p. Leo
na Szymańskiego, Marcinkowskiego 11 i p.
Władysława Przywarskiego, Paderewskiego
14.

Wezwany przez p. dr. Zielińską, p. me
cenas Sawicki dat 5,- zł i wzywa p. adwo
kata Michnika, Mostow’a 6.

Wezwana przez p. Dolczewskiego, F-ma
Wawrzyniak i Rybski daje 3,— zł i wzywa
p. Grabowskiego Franciszka, Pomorska 17,
p._ Adama Rogowskiego, Gdańska 111, p.
Różewicza, mistrza szew’skiego, ul. Gdań
ska.

Wezwany przez p. mistrza Konrada Ka-
ramuckiego, p. mistrz Władysław Szulc da
je 3,— zł i wzywa pp. mistrzów rzeźnickich:
Rudolfa Sommera z ul. Gdańskiej i Walcza
ka z ul. Gdańskiej.

Na wezwanie Tow. Czeladzi składa Tow.
śpiewu Św. Wojciecha przy Farze, zł 3,- i
wzywa Tow. śpiewu ,,Halka", Tow. ,,Moniu
szko", Tow. ,,Harmonja" i Stowarzyszenie
Młodych Polek przy Farze.

Wezwany przez p. Nagła składa p. Jan
Schachtmeyer zł 3,- i wzywa pp. Teodora
Iwickiego (Ma,rsz. Focha) i Piotrowskiego
(ul. Dworcowa).

Inż. Bernaczek na wezwanie red. Now’a
kow’skiego składa zł 3,—, prosząc pP. inż.
Tymowskiego, dyr. Tombińskiego i inż. B!a
dowskiego o kucie dalszych ogniw.

Bolączki kupiectwa bydgoskiego.
We wczorajszy wtorek odbyło się w sali

Resursy Kupieckiej plenarne zebranie Towa
rzystwa Kupców, na które przybył poseł Sioda,
Dyrektor Tatarek przedstawił na zebraniu o-

gólne bolączki kupiectwa bydgoskiego. Poseł
Sioda przyrzekł poparcie dezyderatów gospo
darczych kupiectwa u czynników miarodajnych.
Spraw ozdanie z zebrania zamieścimy w nume
rze jutrzejszym.

Piw - la i awtii.
,chociaż z ludźmi wogóle śmiałym być
trzeba, unikając impertynencji, pewnym
:siebie. Im gazeta odważniej występuje,
tem cenią ją wyżej czytelnicy.

..DZIENNIK BYDGOSKI"
nie schlebia, ,,karaluchom" lecz tępi ich.
Przeciwników przekonywuje nie pięścią,
lecz słowem Prawdy i Sprawie
dliwości. — Komu się kierunek

,,Dziennika Bydgoskiego" podoba, niech

jedna naszemu pismu nowych abo
nentów, bo tylko z silnymi świat się
liczy.

!AFORMATOR
M’"W’

YDGOSZCZY
(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

,Gastronom,a° hole! i res’.aur.. Dworcowa 19.

Zakłady krawieckie.

A. Mikołajski, Pomorska 7. Tel. 1444

Gdzie i co kupię?

H. Kaszuboy/ski, S.z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut,
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REWJA
Dzli wielki program

z 3 części
na ekranie dwa filmy

n OBiwer Twist
według rozgł. powieści Dickensa

w roli głównej
Wiliam Boy

2) supersensacja 3) na scenie

IF(SrftWSTk nowa P^anftna rewia
H ’ELafr ,2e.sSB0 K W 12 obrazach. (22250

,,Sokół" żeński - Paderewskiemu.
Do rzadkich tego rodzaju, zaliczać trzeba

ostatnie zebranie ,,Sokola" Żeńskiego, które
poświęcone było ku uczczeniu zasług wiel
kiego Polaka Ignacego Paderewskiego w 75
rocznicę jego urodzin.

W pięknie przystrojonym sekretariacie,
na naczelnem miejscu umieszczony został
Portret Ignacego Paderewskiego, praca p.
prof. Cygańskiego (który bezinteresownie
pracę swoją oddał ,,Sokołowi" Żeńskiemu,
za co składamy z tego miejsca serdeczne
podziękowanie).

Słowo wstępne poprzedziło deklamację
Staszki Albrychtówny, wygłoszoną z wielką
swadą ku uczczeniu tego wielkiego genju-
sza-Polaka i wielkiego sprzymierzeńca So
kolstwa Polskiego, który w czasie zlotu
Grunwaldzkiego 1910 r., ofiarował Polsce
wspaniały pomnik Grunwaldzki, a na zlocie
Sokołów w Pittsburgu w Ameryce Północ
nej rzucił myśl tworzenia polski,ego wojska
z Sokołów i wychodźców polskich, za co

wdzięczne Sokolstwo, Pomne jego niezwyk
łych poświęceń i zasług dla Polski, nadaje
Mu najwyższe odznaczenie Związku, mianu
jąc Go członkiem honorowym Związku. P .

prof. Góralczyk uwypuklił te momenty z

życia Tego, który cały świat podbił swoim
talentem i twórczością muzyczną, a gorą
cym patriotyzmem przyczynił się do wskrze
szenia naszej ukochanej Ojczyzny. Słowa
drch. przewodniczącej prof. Albrychtowej i
trzykrotne ,,Czołem!" były wyra,zem podzię
kowa-nia dla Szan. Prelegenta za wspania
ły referat.

II część zebrania poświęcona była obra
dom dot. organizacji Sokoła Żeńskiego.

Sofrwf JEGfisJki.

Jutro, czwartek ćwiczenia drużyny i mło
dzieży oddziału I.

Młodzież oddział li. jutro,/Ćzwartek" lek
cja ozdób na choinkę. Liczne przybycie jest
bardzo pożądane.

Ostatnia droga zasłużonego obywatela
bydgoskiego.

Przy niezwykle tłum-nym u-dziale s.połeczeń
stwa miasta Bydgosz,czy odprowadzono wczoraj
na miejsce wiecznego spoczynku drogie zwłoki
ogólnie cenionego i zasłużonego obywatela byd
goskiego śp. Albina Rybarczyka. Z domu ża
łoby przy ul. Mazowieckiej kondukt wyruszył
do kościoła Serca Jezusowego, gdzie trumnę
ze zwłokami złożono na katatalku.

Po egzekwjach długi kondukt ruszył na

cmentarz parafjalny parafji Serca Jezusowego.
Na czele konduktu krocz,yła orkiestra Powstań
ców i Wojaków, członkowie Tow. Kupców,
Bractwa Kurkowe z Bydgoszczy i Szubina, Zw.
Urzędników . Pocztowych i Tow. Robotników
Katolickich przy parafji Serca Jezusowego ze

sztandarami. Przybyła z Niemiec sp-ecjalna de
legacja fabryki Stockey J, Schmitz, której
zmarły był przedstawicielem na Polskę, niosła
w ielki wieniec. Za trumną kroczyła stroskana
wdowa a synem, a ponadto prezydent Barci
szewski, radca Mencel i rada miejska i-n cor-

pore. Kondukt prowadził ks. kan. Stepczyński
w asyście pięciu księży, m.in. ks. kan. Schulza.
Gdy kondukt doszedł do bramy cmentarnej,
trumnę wynieśli na barkach bracia strzelcy.
Nad mogiłą pochyliły się sztandary, żegnając
drogiego i zasłużo-nego społecznika śp. Albina

Rybarczyka.
Niech mu ta ziemia polska, którą tak gorą

co kochał, lek:ką będzie.
---- --- - S!--------

- Restauracja ,,Pod Lwem", Marsz. Focha 7

(tel. 1890) urządza w czwartek, dnia 28 bm.
wielki wieczorek towarzyski, połączony z kon
certem i dancingiem, na który szan. gości i sym
patyków uprzejmie zaprasza. Kuchnia pod wła
snym zarządem gospodarza p. Cymmera daje
gwarancję, że kiszki, flaki, nóżki i inne smako
łyki będą wyśmienite na wieczorku. Piwa, li
kiery i wódki dobrze pielęgnowane. Jednem
słowem, jutrzejszy czwartek ,,Pod Lwem" za
powiada się świetnie. Nic też dziwnego, bo
tam zawsze miło, wesoło i przytulnie. A więc,
jutro rendez-vous ,,Pod Lwem". (22254

— Zabawa Hallerczyków, Zwracamy uwagę
wszystkim sympatykom ,,Błękitnych", że w so
botę, dnia 30 bm. tj. w ostatnią sobotę przed
adwentem, odbędzie się w salach Strzelnicy
zabawa Związku Hallerczyków’. Nadmienić wy
pada, że zabawa ta zapowiada się bardzo miło,
spodziewać się więc należy licznej frekwencji.
Początek o godzinie 19, (22225

Przyjełdia do Bydgoszczy?...
Jak się dowiadujemy’, zawita wkrótce do

Bydgoszczy na gościnne występy zespół arty-
styczno-muzyczny pod kierownictwem znanego
w Polsce i zagranicą mistrza Konrada Wojto
wicza oraz sławna pianistka Mary Valdy. Bliż
sze szczegóły podamy naszym Czytelnikom w

najbliższych dniach. (22234

Związek Pań Domu.
W czwartek o godz. 17 herbatka i pokaz

higjenistki p, Zarczyńskiej: Racjonalne kąpanie
i przewijanie dziecka. Bezpłatne porady dla

młodych matek, Lokal ul. Cieszkowski,ego 4.

BacznoSć, wierzyciele roinikćw!

Komit,et Wierzycieli przy Chrzęść. L . P .

podaje do wiadomości, że dnia 1 grudnia
1935 r. o godz. 14-ej w sali Resursy Kupie
ckiej (mała sala na parterze) odbędzie się
zebranie sprawozdawcze, na które Komitet
uprzejmie zaprasza wszystkich wierzycieli
rolniczych.
Z gjjcio toggggafigstfgp.

Środa, 27 listopada.
Godz. 18,30: Zjednoczenie Zawodowe Polskie.

Publiczne z,ebranie w lokalu p. Kocerki

(Rzeźnia Miejska) przy ul. Jagiellońskiej. Ja
ko główny referent wystąpi prezes Zw. Me
talowców Z, Z. P . z Górnego Śląska Jan Pie
trzak.

Godz. 19,00: Sekcja młodych Kat. Koła Pań.
Zebranie plenarne. Uprasza się o liczne

przybycie członkiń i gości.
Godz. 19,30: ,,Lutnia" Jachcice. Lekcja śp.iewu

w lokalu p,. Orczykowskiego. Obecność
wszystkich członków konieczna.

— Tow. Czelad?ń Kat, Zebranie z wykładem
w Domu Czeladzi,

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Stalowania Cen.

Po z n st, dnia 26. II. 1935 roku.

Spędzono: wołów 20, buhai 115, krów 195
świń 1630, cieląt 450, owiec 170. Razem 2580

zwierząt.
Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowemi).

Bydło:
Woły:
Pełnomięsiste w’ytuczone nie-
oprzęgane........................................... Q0- 00
Mięsiste tuczone młodsze
do łat 3.................................... ... 52- 58
Mięsiste tuczone starsze ...... 46-50
Dobrze odżyw’ione .................. ... . 38- 44

Buhaje;
Wytuczone pełnomięsiste’ . .... 00— 00
Tuczone mięsiste............................. 48- 50
Nietuczone, dobrze odżywio

ne starsze................................ . . 42- 46
Miernie odżywione............................. 38- 40

Krowy:
Świnie:

a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.
żywej wagi . . .................. ... 96-102

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.
żywej wagi...........................................90 - 94

c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
żywej w’agi ........................................... 84-88

d) mięsiste świnie ponad 80 kg. - - 74-82
e) maciory i późne kastraty - -

. 76-90

Przbieg targu spokojny

Bank Polski płacił w dniu 27.11 . 1935 r.

dolary amerykańskie 5,29
funty szterlingów 26,15
franki szwajcarskie 171,15
franki francuskie 34,91
belgi belgijskie .89,40
floreny holenderskie 357,75
guldeny gdańskie 98,75

OHIaBBPS525U
5-cio lampowa superheterodyna

pS=śS) 22265) na prąd zmienny i stały.

. REIMANN
Bydgoszcz, Dworcowa 25, telefon 37-80 .

ODBIOONIKI1 LAMPY BADJOW4

PUBLIPSA
( AinomcwflNA feg? sprzcoa;

Obwieszczenie.
W sprawie upadłościowej firmy S. Herrmann S. A.

w Nakle przystępuje się do częściowego podziału go
tówki w masie rozporządza!nej.
Gotówka rozporządza!na............................. 20.600,—
Uwzględni się wierzytelności uprzywilejo
w’ane w kwocie............................................ 4 .172,62 zl
zwykłe -

-........... ........................ .... 108.659,37 zł

Nakło, 23 listopada 1935 r.

Zarządca masy upadłościowej
22235) adw. Celewicz.

W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia
25. 6. 1932 r. o postępow’aniu egzekucyjnem władz skar
bowych (Dz. U . R. P. nr . 62 poz, 580) 1 Urząd Skarbowy
w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, że dnia
29 listopada br. o godz. 10-tej w lokalu składnicy
skarbowe.) przy ul. Konarskiego 1 celem uregulowan:a
zaległych należności podatkowych odbędzie się sprzedaż
z licytacji niżej wymienionych przedmiotów: bufet,
kredens, biurko, lustra, aparaty fotograficzne, różne
części do maszyn młynarskich, szafa, dywan, wagą de-

cymalna, wieszak do garderoby z lustrem, płaszcz i 26
sztuk materjałów na ubrania męskie i p!aszcze. (22253

Naczelnik 1 Urzędu Skarbowego.

Kapeluszy
damskich przyborów’, par-
tjami półdarmo. Długa 5,
Tulibacka. (22257

Sprzedam
skład kolonjalny z miesz
kaniem, pierzynę i 2 po
duszki. Adres wskaże
Dziennik. (12003

Kamienica
dwupiętrowa, dochód 3 9JO
wpłata 17 000. Kieliszek,
Bydgoszcz, Plac Piastow
ski 15. (12004

Rzeźnictwo (22240
w Gdyni z całkowitem
urządzeniem i warszta
tem wydzierżawię lub
sprzedam. Oferty Dzień.
Bydg. Gdynia pod ,,50’.

Wanna
kąp , piła tarczowa, piece
przenośne, półszorki, fu
tra, dywany. ,,Okazja",
Pomorska 7. (12012

Skład (22223
kapeluszy damskich zaraz

na sprzedaż z powodu wy
jazdu. Oferty Dziennik
Bydgoski pod ,,Sa,on".

Okazyjnie
jadalki, sypialki, kuchnie

sprzedam. Lipowa 12.12003

Sypialnia
orzechowa na sprzedaż.
Grunwaldzka 65, stolarnia,
prawo. (22267

Pudełka
regały, stoły do składu że
laza sprzedam tanio. Of.
Dziennik Bydgoski Gru
dziądz. (22246

Maszyna
do szycia 90 zł. Długa 68,
m. 4a, podwórze. (12001

Sypialnia
dębowa, kuchnie, półdar
mo. Długa 5. (22259

Dom

ogrodem, dobrym stanie,
cena 12.000 kupię. Oferty
. Cena°. (21911

Kupuje
żelazo, metale, szmaty, bu
telki, szkło, v Zgoda”, Ku
jawska 9. (22232

Kuchnię (22264
przenośną kupię. Oferty
pod ,,Kuchnia’ do Dzień.

Stenografji
kto nauczy szybko? Ofer
ty Dziennik pod .Ener
giczny". (22243

Podróżujący (22261
rzutki kupiec, do miasta,
potrzebny. Pod .Cukierki”

Uczennica

Panienka
otrzebna. Restauracja,
’arszałka Focha 32. (22256

Potrzebna
ekspedjentka samodzielna
w składzie rzeźniekim.
Kaucja 300 zł. Gdynia
Warszawska 64, Fr. Kar
czmarz. (22244

Słuiąca (22262
z dobrem gotow’aniem,
potrzebna.Garbary 17, m. 2.

Potrzebna
dziewczyna z gotowaniem.
Gdańska 27-13. (11999

Uczennicę (22247
która pracow’ała w intere
sie rzeźniekim lub młod
szą ekspedjentkę poszukuję
zaraz. Oferty życiorysem,
świadectwami i fotografją
przesłać pod .66” Dzien-
n k Bydgoski Grudziądz.

Poszukujemy
do zyskownej pracy tylko
panie-panów. Zgłosze
nia Jezuicka 10, I p. od
5-6. (12011

Panienka
do obsługi gości. Pomor
ska 29. (22268

Człowiek (22226
do rozwożenia chleba, po
trzebny. Kaszubska 1-3 .

Sympatyczna
młodsza osoba poszukuje
posady u samotnego pa
na. Oferty filja Dzienni
ka ,Gospodarna". (22241

Młoda

nauczycielka poszukuje
posady na skromnych
warunkach. Udziela lekcji
w zakresie szkoły po
wszechnej, zajmie się
dziećmi, dopomoże w go
spodarstw’ie. Oferty pod
,Nauczycielka". (22219

2Le.SLw.CT

Urzędnik
kolejowy, 1 dziecko, po
szukuje zaraz lub później
1-2 pokojowe z kuchnią,
słoneczne, blisko dworca,
czynsz półroczny. ,Oferty
Dzień. Bydg. .Niezawie-
dziona pewność. (22217

OACM

MIESZKANIA
5

’ WeŁME:
WBYDCtfZCZY

Cena w lej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 pokojowe:
kuchnią. Kujawska 105.

2 i 1 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 39/1

1-2 I 3 pokojowe;
kuch. Jana Kazimierza 8/1 a

2, 3, 4, 5 pokojowe;
Śniadeckich 11, m. 4.

3 pokoje
z kuchnią wolne, Zgło
szenia Grunwaldzka 52,
drogerja. (22249

Okazja I
Mieszkanie 2 pokoje kuch
nia kompletnie umeblo
w’ane z całem urządze
niem natychmiast na

sprzedaż i do wynajęcia.
Oferty do Dziennika pod
,Okazja J. K.’. (21817

1 pokojowe (22218
w’olne. Klemensa Janic
kiego 4, dzielnica Jary.

2 pokoje
wynajmę. Długa 5. (22258

Mieszkanie
7 pokojowe z komfortem
przy ul. Dworcowej wolne
natychmiast. Czynsz pod
stawowy. Zgłoszenia: Ho
tel .Victoria", Dworco
wa 85. (22266

OZSEBŻWYK

Skład
w’ynajmę. Długa 5. (22260

Wydzierżawię
zupełnie nowocześnie prze
budowaną piekarnię, piec
nowy, korzystne warunki,
zaraz lub później. Gąsow’-
ska, Chełmża, Chełmińska
nr. 13. (22245

POKOI!
WOLNE

Dwuosobowy
ciepły, całodziennem
utrzymaniem. Cieszkow’
skiego 8-4, (12007

Pokój
osobne wejście. Dworco
wa 36-2. (12002

Pokój
słoneczny. Cieszkowskie
go 8-8. (12005

Pokoik (22222
umeblow’any wynajmę.
Plac Poznański 2-3.

Pokój
utrzymaniem. Cieszkow
skiego 14-3. , (22230

Pokój (12068
niekrępujący, elektry
czność. Kościuszki 54—7 .

Pokój
umeblowany. Weyssen
hoffa 3-7. (12000

Pokój (11998
niekrępujący, łazienka
centrum. Petersona 12/3"

Umeblowany
pokój. Garbary 19-2,

22228

IJ/""p
o’k""o J u ’§Ufr...

Poszukuję
pokoju utrzymaniem, oko
lica Dworcowej, podać ce
nę- Zgł. filja Dziennika
,Pan”. (12019

Licytacja. (22252
Czwartek 28 bm. o godz.
11,30 sprzedawane będą w

tutejszej Ekspedycji Towa
rowej następujące przed
mioty: lusterka, szmergiel,
klej stolarski, żelazo, wy
roby metalowe, ozdoby do
trumien, skrzynie, la"kier,
sprzęt kuchenny. Ekspedy
cja Towarowa, Bydgoszcz.

Konkurs
na dostawę smalcu tygo
dniowo 5-6 ctr. Oferty
podaniem ceny,filja Dzien
nika Bydgoskiego pod
,Dostawa”. (11992

Pamiętaj!
najtańsze obrazy, lustra
tylko ,Polonja’ Farna
nr. 6. (22229

Wspólnik(czka)
z gotówką 2—3 tys. zł
potrzebny do piekarnl-
cukierni, interes w peł
nym biegu. Oferty Dzien
nik Bydg. Gdynia pod
,Cukiernia°. (22238

Pani (22214
posiadająca skład, szuka
starszego pana niezależnie
materjatnego, celem towa
rzystwa. Oferty pod .,50"

f(mwMf)l

Kawaler
lat 30 posiada zaprow’a
dzone przedsiębiorstw’o
poszukuje panny celem
ożenku, gotówki od 1009
zł. Oferty fotograf(a pro
szę Dziennik Bydgoski
Gdynia. (22233



Str. ifa. i,DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 28 listopada 1035 r. Nr. 275 .

Dnia 26 bm. o godz. 1 w nocy zmarł po
krótkiej i ciężkiej chorobie mój najdroższy
mąż, ojciec i dziadek ś. p.

Kaietan Kawecki
przeżywszy lat 83, o czem donosi w ciężkim
smutku pogrążona

Rodzina.
Bydgoszcz, dnia 27. XI . 1935 r. 01997

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia
28 bm o godz 3-ciej po poł. z domu żałoby
Chopina 23. — Msza św. w piątek o godz. 8
w kościele Św.Wincen.a Paulo na Bielawkach.

t

Dnia 25 listopada 1935 r. zmarł po dłu
gich i ciężkich cierpieniach śp.

Franciszek Ostrowicki
pracownik Gazowni Miejskiej.
W Zmarłym tracimy uczciwego i su

miennego pracownika.
Zarząd Miejski - Wydział X, 2

Gazownia Miejska.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek,

dnia 28 listopada br. o godz. 15-tej z ka
plicy cmentarza nowofarnego. (22263

WielKi

wieczorek famllijmy
22220) w

Resursie Rusieckiej
odbędzie się

w czwartek, dnia 28 listopada rb.

Doskonale kiszki własnego wyrobu,
golonka i flaki. Kulanie premjowe.

Orkiestra salonowa gra do rana.

Pijcie

Kawę ,,MainS”
o z prawdziwego słodu

= Browaru Bydaoskisaa.

TEATR NIEMIECKI
Deutsche Buhne

Bydgoszcz T. z .

Wszystkim, którzy oddali ostatnią usługę mojej dro-
giej zmarłej żonie 6. p.RÓŻy z Jaworskich Sokołowskiejprzedewszystkiem przewielebnemu duchowieństwu i wszy
stkim Stowarzyszeniom składam najserdeczniejsze

SBósg zapiać
Józef Sokołowsk!.

Wszystkim Krewnym i Znajomym, Przewielebnemu
Duchowieństwu, a w szczególności Ks. rektorowi Pasadzemu
z Potu! c za okazane szczere współczucia oraz za liczne
wieńce i udział w pogrzebie ś. p

Mar%y Gamalskiej
składamy na tej drodze serdeczne

Bggg 2op8ać.
2222) Mąż z córką i rodzina.

W poniedziałek, dnia 25 listopada o go
dzinie 7 mej zasnął w Bogu opatrzony Sakra
mentami św po krótkich lecz c-iężkich cier
pieniach mój najukochańszy mąż, ojciec, teść
i dziadek ś. p,

Józef Starszak
w 82 roku życia o czem zawiadamiają w cięż
kim smutku pogrążeni

Żona z rodziną.
Luchowo, dnia 26. XI . 1935.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28-go bm.

Fialny
22248

o godzinie 9-tej z domu żałoby na cmentarz parafialny
w Łobżenicy.

Klepsydry
wykonuje tanio i szybko

DRUKARNIA BYDGOSKA S A

Bydgoszcz, Poznańska 12.

Dostarczam (22204
jabłka ,złote renety" netto
50 kg, 15 zł z nadesła
niem zadatku 30%. Dwór
Henryk Weiss, Grybów.

Orzechy (22198
włoskie złotych 11.50,
miód kuracyjny zł 15.—

pięciokilowe opakowania
franko zaliczką. Bracia
Ba!tach, Zaleszczyki.

Szkło
okienne, butelki poleca
Wielkopolska Huta Szkła,
Pasikowski, stacja kolejo
wa Łęgnowo. Telefon
13-25. Autobus Bydgoszcż-
Solec. (19729

solidnego wykonania
najkorzystniej tylko

w firmie (2293
Oonra neblł

Ign. D. Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Lampki elektryczne
Żyrandole 20794 i

i wszelkie przybory elektr
po niskich cenach poleca

K H
Dom-willa (11993

z 3 mieszkaniami i du
żym ogrodem w najlepszej
dzielnicy miasta Byd
goszczy na sprzedaż. O -

ferty do filji Dziennika
Bydgoskiego pod ,K. J.".

Kamienica (22173
piętrowa 14 000. Nowa
kowski, Kaszubska 2.

Kolonjatką
sprzedam. Adres filja
Dzień. Bydg. (11994

E. KRESKI
Bydgoszcz, Gdańska 9

U nas znajdzie Klient
to — czego szuka.

Okazja w Gdyni.
Z powodu wyjazdu sprze
dam duży kiosk w cen
trum miasta, dobrze pro
sperujący. Sylwestrzak,
Gdynia, Świętojańska 42.

21957

Oywanychodniki, wyroby kokosowa,
ceraty, linoleum, tanio.
M. Szmolke, Bydgoszcz,
Jezuicka22, tel. 1301. (21805

Większy (22194
skład kolonjalny bardzo
dobrym punkcie w cen
trum miasta sprzedam z

powodu objęcia innej bran
ży. Oferty pod ,W. P."

Przenośne

piece
haftowe

w najlepszym gatunku
dostarcza korzystnie

Impregnacja
Bydgoszcz

Biuro sprzedaży
Chodkiewicza 15 (cegielnia)

największy skład kafli
na Bydgoszcz i okolicę.

22022

ORYGINALNE PROSZKI
pMIGRENO-

NE8VO5IN"
R.M .S .W . N21599

ZNAH FABR.

X KOGUTKIEM
SA ŚRODKIEM

KOJĄCYM BÓLE
ZASTOSOWANIE

BÓLE GŁOWY
M1GRENA) NŁwHAlW

:%g
GRYPA, PRZEZIUBIENIA
bole: a rtretyczne.
5 TA W OWE ,- KOSTNE ITR,

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

ZE ZN.PABR. KOGUTEK
SPRZEDAJĄ APTEKI

4069

Wniedziele.(I.1gnidniaig35r.
o godz. 15,30

Intryga
i Miłość

dramat w 5-ciu aktach
(9 obrazach)

Schillera.

Ceny miejsc, 1,05 zł, 54
gr.i25gr.

Bilety do nabyćia w księgar
ni Johnego przy ul. Gdańskiej
a w niedzielę od 11—13 1 od
godz. 14,30 przy kasie teatru.

22212 Dyrekcja.

Bechstein
mało używany okazyjnie
sprzedam. (21982

Basiński, Inowrocław

Toruńska 1.

ADRIA: ,,Dziewczę z Bu
dapesztu", premjera i
bogaty nadprogram.

APOLLO: ,Noce egip
skie" i ,Murzyński raj".
Nadprogram.

BAJKA: FlipiFlap,Wro
gowie małżeństwa" i
,Sobotwór" (Ken May
nard.

BAŁTYK: ,Ręka mści
ciela" i ,,Król Cyganów^

KRISTAL: ,Złoto", pre
mjera i wielki nad progr.

MARYSIEŃKA: ,Panien
ka z poste-restante" pre
mjera. Nadprogram: Baj-
bajka kolorowa.

REWJA: ,Oliver Twist"
oraz na scenie wielka
rewja. e

Kamienice
nowoczesną, centrum mia
sta na Pomorzu, 3 składy
(bławatny) cena 46 000,
wpłaty do 35 000, ewentl.
wydzierżawię skład bła
watów. Of. ,46000”. (11951

Wózek (22216
dziecięcy sprzedam. Grun
waldzka 40/7, podwórzu.

Maszyna
do bizów, elektroluks,
elektryczny piecyk. Sien
kiewicza 36, m. 1. (11991

Sprzedam
fortepian krzyżowy tanio.
Krakowska 1-1. 11986

Samochód
Ford, limuzyna 6 osobo
wa w najlepszym stanie
na sprzedaż Ul. Grodzka
nr. 21, tel. 30-30, między

1 11-14. (22231

,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"
na niedziela 1 grudnia rb.

na niedziele 8 grudnia rb.

na niedziele 15 grudnia rb.

na niedziele 22 grudnia rb.

ukażą się
w rozszerzonej objętości

i zwiększonym nakładzie.

Dział reklam’ tych popularnych wydań przedświątecznych czytają
abonenci Dziennika Bydgoskiego z największem zainteresowaniem,

na co szczególnie zwracamy uwagę pp. Przedsiębiorcom.

Dostarczamy do ogłosżeń bezpłatnie gustowne klisze gwiazdkowe.

Prospekty na żądanie gratisowo.

Potrzebna
kucharka dobra od 1. 12 .

Artura Grottgera l, Re
stauracja. (22184

Dziewczyna (11995
potrzebna zaraz. Pomor
ska 23, skład kolonjalny.

Fryzjerka (22202
dobra na żelazkową on
dulację od 1. XII potrze
bna na stałe. B. Czajkow
ski, Toruń, Prosta 2.

Młody
pomocnik zegarmistrzow
ski z własnemi narzędzia
mi poszukuje posady. Zgł.
do administracji Dzień
Bydgoskiego pod ,B. S.
14". (22200

Szukam
dzierżawy restauracji. Of.
filja ,Restauracja’. (11987

Ładnie
umeblowany pokój dla pa
na lub pani zaraz do wy
najęcia. Warszawska 11,
II prawo. (22215

Pokój
umeblowany łazienką.
Plae Kościuszki 2—32,
Ill.ptr. (11988

2 pokoje
ładnie umeblowane z nie-
krępującem wejściem za
raz do wynajęcia. Śnia
deckich 59, m. 7 . (22151

2 pokoje
umeblowane, kuchnia lub
bez do wynajęcia. Adres
filja Dziennika. (11990

Pokój
utrzymaniem. Jagielloń
ska 37-3. (11989

Pokój
z utrzymaniem. Zduny l,
m. 4. (11983

Gosposiu.
W oczach utuczy się Świ
nia od prawdziwej Cen-
traliny Michałowskiego.
Żądać wszędzie. (11984

Chiromantka
Poznańska 32-2, przyj
muje do pierwszego.

22242

Zgubione
okulary rogowe z kościo
ła Sw. Trójcy-Wilczak
oddać w Dzienniku. 22213

B POŹYCZKl)lj
Potyczki

poszukuję od 4—6000 zł
na I hipotekę, dwupiętro
wego domu mieszkalne
go w Kartuzach. Odsetki
według ugody. Of. adm.
Dzień. Bydg. Gdynia pod
,Hipoteka”. (22239

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50°/0 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń ó tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/n drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Konto czekowe: P. K, O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mis ta t w Gdyni.


